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Bańka mydlana potęgi socyalistycznej prysła bar- 
dzo predku. 

Hasła, głoszone sznmnie, okazały się lezendą ifra- 
zesem; robota — pospolitą zbrodnią i oszustwem. 

Niezbitym tego dowodem są wypadki ostatnia 
w Niemczech, owej ojczyźnie wszelkiego soepalizima. 

Pod nacissiem kualicyi wypędzono stamtąd ty- 
rana, cesarza Wilhelma i stary, krwiożerczy rząd prn- 
ski. Rządy w państwia niem.ecki>m objiii socyalisci, 
a więc ci, co to wszędzie głuszą wvihość, ruwnusć i świa- 
towe braterstwo. Jak to „braterstwo* naprawde wy- 
glada, tego dowodem jest choćby — powstanie pol 
skie na Górnym Śląsku, które kaci socyali- 


Wychodzi co niedzielę, 


Obludaicy. 


Cena numeru? 


80 h, 56 fen. 


Oto zapowiadają i przeprowadzają strejki 
częściowe i gęnsralne, pozbawiają miliony ludzi, 
'chieba, Światła, a nawet kawałka węgla i topki solię 
jwstrząsają podwalinami bytu państwowego. © | 
I kiedy to czynią? Akuratnie w chwili, gdy 
Polska, prowadząc rokowania z bolszewikami, po+ 
trzebuje spokoju i siły, gdy odnowione Prusy, 
przy pomocy ich towarzyszy, swuje krwawe zaborcze 
oblisze zwracają przeciw Polsce, n 

Tax jakos zkiogły się ranem te wyvadki, iż nie 
zdzisią Się nasi lowarzysze, ż3 całe spułeczeń: 
stwo obwinia ich odziwną zjednymi i dru- 
gimi wspólnotę. 


styczni utopili w morzn polskiej krwi. —; Jak raj socyalistyczny wygląda wewnątrz pań: 
Tego jednak było mało dawnym i teraźniejszym katom stwa, odczuwają to już wszyscy na własnej skórze. 
Polski. Przed paru dniami wchodzi sobia do wielkiej; W Sejmie pizeprowadzili socyaliści wściekła 
stolicy socyalistycznej potęgi parę tysięcy junkrów pru: karapanię przeciw rolnietwu i doprowadzili je 
Skick, robi nowy rząd i nowy porządek, rozpędza ów nad brzeg przepaści Za swoją pracę nie wiedzą sami, 
socyalistyczny z woli ludu parlament niemiecki, zapo- ile brać, a chłopu jego pracę chcą zabrać za: 
wiada rządy na starą modłę pruską, a potężni ministro- |da rm o i jeszcze go częstują obelgami 1 słowami po- 
wie socyalistyczni oddają stolicę bez jednego strzała, | gardy. i 
siadają do samochodów i dają drapaka, wzywając swo- Opanowałi kolej, a skutki już są takie, że 
ich zwolenników, czy może myślicie, do zbrojnego opo-jlndzie wprost boją się jechać, bo widzą, jak 
tu? — O nie, tylko do stiejku generalnego. isie z nimi obejdą nowi panowie tego dobra państwo- 
Na Węgrzech socyaliści objęii rządy, poszaleli, wego. Povycianie, przeklisanie i Jeścewazenie podróżue 
parę tygodni, wymordowali tysiące ludzi, zrabowauli, co jącej publiczności jest wynikiem tej socyalistycznej wol- 
W rękę wpadło i zginęli, jak zmora, zostawiwszy pola ności. Bardzo często widzi się, jak lada chłystek popy= 
tzarnej reakcyi, która znowu hula po swojemu. icha bratalnie poważną gospodynię, lub leciwego gospo” 
Na poły socyalistyczny rząd czeskosłowacki darza, których los zmusił do odbycia tej krzyżowej 
prowadzi rządy, jakich nie wstydziliby się Murawiewy, Progi, jaką jest obecnie jazdą koleją, zabraniając mu. 
Stołypiny i inni kaci. O ich rządach w Rosyi pisano wstępu do wagonu, gdzia sam zajmuje miejsce, najczę” 
iak wiele, że niema co wspominać. lściej oczywiście nie płatne. ' 
Gdy to wszystko dzieje się w państwach ošcien-! 
sych i to w państwach, czyhających na naszą zgubę, 
‘úž robią nasi czerwoni towarzysze? | 


e. 


Nadać na kolej dziś jakąkolwiek przesyłkę — přá- 
wie że nie możua, bu wszystko sią niatnia, a przecieź 
tem dyrygują sami „szermierze postępu i wolności“, oczy< 


ri "o=śg r" ŚR M 
wiście socyalistycznej, N® też dziwnege, że mimo pod- 
niesione] niesłychanie taryfy towarowej i osobowej, k o- 
lej stale 70%, deficyta przynosi, a społeczeń- 
stwo ze swej krwawej pracy będzie musiało miliardy 
dopłacać. r 

Gdy opanowali saliny, to natychmiast 
Ból stała się unikatem na wsi, która zre- 
sztą zamiast soli dostaje trochę słonej 
ziemi po cenach niesłychanie wygórowa- 
nych. 

Zagarnęli kopalnie węgla, toteż sku- 
tek taki, że wieś widzigo tylko z daleka, 
jak specyfik, którego jej dotknąć nie wol- 
'no. No i tak bez końca, 

Miny nie ponoszą tu masy, ale ręka, która 
tem kieruje. 

Cà, co chodzą ma zebrania socyalistyczne, wiezą. 
ze tak inteligent Bobrowski, jak też nieiuteligent Chudy 
„mają jednę cechę wsp)iną, a to judzenia przeciw wsi 
i chłopem, ordynnrne wyzwiska, kałumaie i oszczerstwa, 
a nawet nawoływanie do mordów i zbrodni. Wszyst- 
kiesu winni inni, a oni tylko, ze swoją metodą, są 
bawcami ludzkośri, 

Ocz, wiście — głapi temu wierzy. 

Jeżeli S-jm za czas swego istnienia cokolwiek dla 
kogo zrobił, to — trzeba otwarcia powiedzieć — że 
najwięcej zrobił dla robotników. 

Unormowanie stosunków prawnych, podniesienie 
płac, ośmiogodziuny dzień pracy, to chyba coś warte. 

A jeżeli warte, czy to zrobili gami socyal:ści?... 


głcsów na ogólną liczbę 400 postów. 

Czy wszystkie głosy posłów ludowych nie poszły 
za postułatami robotniczymi? Czy bez posłów ludowych 
*;zrobiliby oni cokolwiek dla was, bracia robotnicy ?, 

Każdy chyba zrozumie, że nie, 

Czyż więc ci posłowie ludowi, to wrogowie wasi? 
Powiedzcie! 

A cóż w tym czasie zrobione dla wsi, co zrobiono 
dla chłopów ? 

Uchwaleno wprawdzie parę ustaw, z których je- 
dnak, dzięki wrogo usposobionej biurokiacyi, ani je- 
dna nie jest w całeści wykonaną, prócz chyba 
ustawy o kontyngencie zbożowym, 

Czemze teu chłop stel lepiej? 

Zboże mu zabrano za pół darmo, mieszka w nę- 
dzne: budzie o głodzie, i chłodzie i milczy, miiczy na 
= wszystko, nawet na obelgi, któremi go darzycie... 

A ilż to na wsi bezrolnych i małorolnych, pozba- 
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słychunem okrucieństwem, do tego stopsia, ża teraz 
ludzkość ściga ich za te zbrodnie, jak dzikie zwierzętą 
a oni, wszelkie hasła powiesiwszy na kołku, skończyli 
na okniej, jak zawsze, pruskiej pięści. 

Wypadki te muszą i u nas otworzyć 
oczy wielu isprowadzić ich na inną drogę. 

Nie mogą bez szkody dla państwa isie- 
bie cierpieć dyktatury socyalistycznej 
robotnicy, nie pozwoli jej sobie narzucić 
wieś, bo wie, że to jarzmo. . 

Wieś musi pędzić od siebie na cztery 
wiatry najmitów i obłudników, którzy ma- 
ją codzień inne oblicze, bracia robotnicy 
muszą zrozumieć, że nie mogą być kastą, oderwaną 
od reszty Suołeczeń-twa, a szczecóluie ud wsi, że ona 
czuje tę krzywdę jej wgrządzeną i że masi się przed- 
tem energicznie bronić. 

Dość znosi się od wrogów, ażeby pozwalać zatra- 
wać sobie życie między sobą. 


Lucziem dobrej wall do rozwagi, 


| Jeżeli ludziska jeszcze nie powaryowali od czy- 


tania różnych gazet i pisemek, to wielka łaska Pana Bega 
i duża wytrzymałość czyteluików polekich. Muszą czytać 
rożne bzdury, w których na niuch tabaki niema prawdy 
i do teg» za to grubo jeszcze płacić. I trafnie ktoś na- 


i pisał, że: 
Przecież wiadomo, ż6 w 5sjmie pusiadają oni 35; 


„Gszeta gazecie weiąż świństwa dowodal, 

A DA tem czytoliik najsorzej wycia zi. 
Czytając, nietylso czas swój drogi traci, 

Lecz juszeze, w dodatku, sa te świństwa płaci”, 


Naprawdę, że człeka bierze obrzydzenie na taką 
robote i pyta się, co to za dzieci jednego Pana Boga 
i jednej matki Polski, że Śmią takie kłamstwa rozrzncać 
jedn na drugich, kiedyśrmy wszyscy ułomni, kiedy 
wszystkie systemy polityczne nie są nieomylne, kiedy 
wszystkie rozumy nie mają radykalnego środka na tę 
dzisiejszą naszą niedolę. I kiedy widzę taką djablą ro- 
botę różnych polityków, to mi przyszło na myśl, co 
jjeden duży pisarz opisał, jak się raz w krakowskim 
szpitalu bili suchotnicy sami z sobą Jeden drugiemu 
mówił: „ty suchorna duszo“, a sam miał suchuty i te 
gulopniące, które go za parę tygodni dodławiły. 

Ale na to niema lekarstwa, niestety. Człek człeku, 
„Stromnictwo stronnictwu musi być wilkiem, bo tn jesi 


wiobych kawałka chleba, a mawot kartki ma niego, nie walka o chleb, © władzę i o honory. Tyłko czyby ta 

mówiąc już o innych produktach, które dla nich nie walka w Polsce nie powinna być uczciwszą nieco i ho 

istnieją. Wprawdzie, na wniosek posła Witosa, Sejm norowszą, bardziej rycerską — to pytanie. 

uchwalił, że oni mają być zywieni przez ministerstwo | Jakże się to dziś walczy z politycznym przeciw- 

anrowizacyj. Pan miaister jednak, który ma hoiną rękę nikiem? 

dia konsumów socyałlistycznych, o tych masach nędza- Z małymi wyjątkami po zwierzęcemu. 

rzy zupełnie zapomniał, Wiik, gdy napotka człeka czy konia, drze ziemią 
Wieszać psy na innych a w szczególności na mie- pazurami i zasypuje mn oczy, by go oślepić i pożreć. 

gzkańcach wsi, jest bardzo łatwo; dawać z cudzej kie- Wa boa śliną swą paskuduą oblepia swą ofiarę, by ją 

szei, to także trad nieduży; siać zamieszanie i to gładziej poźreć. 

w chwili dla narodn groźnej, to także czyn nie bardzo Czyż nie podobnie postępnje dziś więk- 
chwalebty. jgzość prasy z Piastowcami, a choćby z takim 
Wielkie hasła głosili socyalistyczni ojcowie, dn- Witosem? z 
_chowmi i towarzysze z Berlina, ale to im wcale niel Był czas, kiedy chłopi kłaniałi się w pas wszyst= 
jprzeszkadzało do prowadzenia wojny, połączonej z nie- kim, kiedy ich trzeba było karami zmuszać, by szli gło- 


sBować na posła; był czas, kiedy chłopa gwałtem sejm 
Iwosski chciał wybrać do Wiednia na posła, a chłop 
sią spraszał, że „un tyz starusek, to tam nie pojedzie, 
chyba zeby ma dali kampana“. (Protokół stenograficzny). 

Był taki czas, że chłopskie córy niosły wieniec do 
dworu, gdzie ludność zadowoliła się czarką wódki i nie 
więcej nie żątała, Był czas, że ludność za kiełbasy ka- 
wałek z radością oddawała swój mandat i prawa. Bł 
czas, że na wesela i pogrzeby pańskie sprowadzany 
banderye i delegacye chłopów, by potem się chlubić, że 
chłopi za swej chęci na te uroczystości przybyli. Nic 
wtedy uie żądali chłopi i co to wtedy był za ludek, co 
to za puczciwota, jak się nim różni pisarze rozkoszowali, 
ovisując jego zwyczaje, jego pieśni i podania. lie napi- 
Bano pieśni na jego cześć, któż -to policzy? Ten ludek 
to czytał czy nie, był obojętny na pocuwały, które nie 
zawsze były zasłużone, a za to, że siedział w kurczmie, 
nikt go oczywiście nie ganił. Ale temu ludkowi, robiło 
się we wsi coraz ciaśniej 1 ełodniej, to też ten i ów 
czmychnął pokryjomu todo Ameryki, to do Saksów, mimo, 
że władze wszystko robiły, aby mn w tem przeszkodzić 
A ci, co zostali w kraju, przychodzili do lepszego ro- 
zuna, i przekonali się, że prawdę mówi przysłowie, iż 
„wilk przez posty nie utyje* i weszli na inuą drogę. Pu- 
myśsieli: „Kumoierstwo kumoteratwem, a 4 korony kumie 
oddaj ie“. [ tak idąc, dvżyli wojny. 

Rząd austryacki, wyludnił wsi zupełnie z chłopów. 
Dość powiedzeć, że są wsie, gdzie na 500 ludności 
poszło na wojnę 114 chłopa, zostali starcy, baby, dzieci 
i księża. To trzeba na ich pechwałę powiedzieć. 

Panowie z dworów wyjochali, oprścili swoje pie- 


lesze najniepotrzebniej; biedny lud wiejski został sam! 


jak palec 1 jakie przeszedł tertury, to ten tylko wie, 
kto je zuosił z tym ludem. Gazeciarze i różni podska- 
kiewicze siedzieli spokojnie za frontem i czytali w ka- 
wiaruiach gazety wszelakie. „eneiałowie zwyciężali, 
a m,mowie chłopacy kładli się niby snopy pożęte na 
polu, a matki i siostry lały łzy serdeczne po ich srracie. 

I dał dobry PNóz, że eie wszystko złe obróciło 
w dubre i naród dożył wolnej, ukochanej Polski, A że 
jeszcze trzeba dalej wojnę prowadzić, to i Polska mu- 
Biala wezwać synów polskich na front, a między nimi 
którychże najwięcej? Czy tych, co bryzgają plugawą 
pianą w gazetach na chamów? Gdzieżtam. Oni siedzą po 
miastach i piszą paszkwile na tych ojców, 
których synowie walczą na frontach, bro- 
niąc całej Polski i narodn. I znów ci syno- 
wie, swemi miodemi ciałami zaścielają place 
boju najgęściej, a ich ojcowie pracają 
w pocie czoła, by zdobyć kawałek chleba 
dla siebie i drngich. p 

I za to sięich szkalajo jako paskarzy; 
Za to się rzuca w gazetach potwarze nieu- 
aasadnione; za to się zwalcza Witosa iin- 
Rych. ale jeszcze jaką mienczciwą bronią? 

Bo do Sejmu weszło chłopów chamów za dażo, że 
to są „analfabeci, nie mający pojecia o Sejmie“. Że 
Witos za moda rąbał drzewo w lasach, a teraz trzęsie 
Sejmem, i do tego — o zgrozo! — nie nosi pod szyją 
krawatki, a córce wesele wyprawił wsnaniałe, źe Bojko 
i inni pasali bydło, że chłopi chcieli Pana Jezusa wy- 
Tzucić z Se mu, że chcą miasra i urzędników wygłodzić, 
źe ara za zboże, źe ich żony chodzą w złocie, że piersi 
we zdobią w bunkansty stykoroaowe, że chcą panom 
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zabrać rolę zadarmo, słowem, że nie podobni do Piasta, 
ale to są chamy, paskurze, których trzeba wieszać 
i kwita! 

Tyle sią narazie chłopom i ich posłom zarzuca. 

Hola! Pozwólcie szanowni panowie, że analfabeta 
spróbnje przedstawić wam swe tłómaczenie, jeżeliście sę 
ludźmi dobrej woli, bo tym, co to robią dla pieniędzy, 
diatego, ż8 zazdroszczą chłopom tego, że im troszkę się 
niebo rozjaśrtuło, że ich stronnictwa w szczupłej liczł ie 
weszły do Sejmu, że mają żal do chłopów o reformę- 
rolną, szkoda tłómaczyć. 

Rovzpatrzmy pierwszy zarzut, że za dużo chłop 
stwa w sejmie i to analfabetów. 

Na to odpowiadam: czy chłopi dali Polsce taką 
ordynacyę wyborczą, wskutek której mogło ich tylu 
wejść do Sejmo? Chyba nie i wina leży no stronia 
innej. To była robota może i dvbra, ale nie dia powsta. 
jącej dopiero Polski. Przy takiej ordynacji, siły z wy% 
szym poziomem oświaty, nie mogły i nie wiem czy ry« 
chło będą się mogły, dostać w większej liczbie do Sejmu. 
Ale to nie jest winą chłopów. Wina jest i tych, którzy 
„lata pracowali, aby utracić ich zaufanie i dotąd zdobyć 
go nie chcą czy nie umią. 

Od 26 sat patrzę w sejmach na tych „przyjaciół 
ludu“ i widzę, że rzadko kto z nich na tą nazwę za- 
słażył i robi politykę bezinteresownie. A jaż w Sejmie 
polskim u wielu stronnictw, wzzlęduie u ich przywód- 
"ców, Boże dobry, co tam życzliwości, to strach! A ta 
ich prasa, nosząca szumne nazwy, demakratyczno-naro< 
dowo-klerykalno postępowe, jakże ona chłopów nas tu 
kocha! 

Czy to posłów chłopskich i ich wyborców zachęca; 
aby w przyszłości oddali sią w ręce tej inteligencyi, 
'która ich tak poniewiera, obrzuca jadem kłamstwa, jakby 
to byli nie bracia Polacy, nie dzieci jednej matki ojczye 
zny, ale z obcej narodowości? 
| Powie kto, że chłopi powinni poszukać ludzi z in- 
teligencyi, a sami się nie pchać. Zrobić to by botrzeba, 
ale wteiy się to zrobi, jak na przyjęcie poselstwa trzeba 
będzie prosić inteligenta, żeby chciał nim być. A co się 
dziś widzi? Oto ci, co czynią ch!'opom zarzuty różną, 
pchają się na poselstwa bez żadnego wstydu. 

Nie jestem zwolennikiem tej zasady, aby chłonó 4 
było w Sejmie jak najwięcej. Żołnierzy szeregowych 
'dnżo, wygrywa wprawdzie bitwy, ale bez oficerów zdol- 
nych, nie wiele by zrobili. 

Przy cheryn człowieku może stać tysiąc chłope, 
Będą jojczyć, doradzać toi owo, a je den doktór więcej 
mu pomoże, niż ten tysiąc. Ale czy chłopi dużo mają 
takich dobrych, bezinteresownych doktorów politycznych, 
aby się im bəz zastrzeżeń rzucili w ramiona? 

Mamy tu przecież sporą paczkę tej inteligencyi 
wszystko ludziska porządne ani słowa, i człek myśli 
„do ktorej by się pa'tyi vowinni ludowcy przyłączyć, 
II cóż sią jednak pukazdje? Oto panowie oiicerowie 
partyi różnych, każdy ma co inuego w głowie. Konser- 
„watyści myślą jakby urządzić tak rząd w Polsce, aby 
pan był górą jak dawniej, a chłop, aby sobie siedział 
cicho: orał, siał i słuchał rozkazów, Prasa ich jaks 
|„Czas* wobec ludowców zachowuje się dotąd jeszczy 
|najobjektywniej, lubo klasa ta, przygotowuje wszystko 
ipo cichu do walki przy przyszłych wyboracb. : 
| Socyaliści mają na myśli, by ziemię upaństwowić, 
ażeby chłopi wszelkich kategoryi drierżawili ją od rządę 
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i byli robkociarzami bezroinymi. Słowem można powiedzieć 
tak o inteligentnych oficerach, że jedni są jak bryka- 
jące ogierki, inni, niby mały, lnb wałachy leniwe, inni 
chcą cofnąć całą robotę w tył, a drudzy prą wściekle 
naprzód, mniejsza, że się wóz rozleci, orczyki połamie 
i uprząż potarga. A inni, utraciwszy godności dażych 
przewodników, smarują innych, którym się przy wybo- 
rach lepiej powiodło i każdy krok przeciwnika niby 
nicają. I cóż z takiej inteligencyi ? 

A duchowni? Nie przeczę, że wiela z nich ma 


- wiele życzliwości dla Indn, ale to wszystko z małymi 


wyjątkami żąda ślepego posłuchu, i patrzy z punktu 
swego stann na całą politykę, 

Więc cóż chłopi mogli zrobić, jak nie spróbować 
swoich wysłać do Sejmu? 

Czy i chłopi ich zadowolą, to wątpię, ale trudno, 
kiedy pierwsza próba większa rak wypadła. 

Czy wszystko dobrze rubią? Mojem zdaniem nie- 
koniecznie, aie to już wina oficerów przeważnie z Kró- 
lestwa, którzy, może w najlepszej wierze, ale nie zawsze 
zdrowo dla Polski i chłopa komenderują. Tym kryty- 
kom, którzy mają niby większą inteligencyę, wypada- 
łoby walczyć z chłopską rzeszą w Sejmie mniej jado- 
witą bronią. Krytyka ich powinna być rzęczową nie 
osobistą, a jak się walczy, to chyba wszyscy wiedzą. 

Pozwolę sobie zwrócić na to uwagę w innym nu- 


merze, 
Jakdb Bojko, 


Obrady Sejmu. 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 17 b. m. silne wraże- 
nio wywołała interpelacya, odnosząca sią do zarządu 
ióbr dawnych carów resyjskich. Okazuje się, że nie 
wszystkim ludziom wywietrzeli z głów carowie, cesarze 
it. p. Pierwszym punktem porządku dziennego była 
rozprawa nad astawą o zagospodarowaniu odłogiem le- 
zacych gruntów. Przemaviił cały szereg posłów oraz 
minister rolnictwa, dr Burdel. Źwyciężyły stanowisko 
ladowców, które, jako jedynie racyonalne, uznała wie- 
kszość Sejmu. Sprawę tę przedstawiamy na innem 
miejsca. 

Przy kołficn posiedzenia przemawiał jeszcze mini- 
ster pracy p. Pepłowski, o ubezpieczenia powszecłinem 
na wypadek choroby. 

We waioskach nagiych podniesiono sprawę gwał- 
tów czeskich na naszej ludności polskiej w terenach 
plebiscytowych. Sprawa to ogrumnie ważna, bo Polska 
nie może zostawić na łup czeskich iapserdaków naszego 
polskiego lndu. 

Podniesiono też kłamstwa najbezczelniejsze .mini- 
stra czeskiego, Benesza i fałszowanie samego plebiscytu. 

Posiedzenie z dnia 18 b. m. odbyło się głównie 


w sprawie reemigracyi 


komisya zaproponowała rezolncyę, domagfjącą się, aby 
cały ruch reemigracyjny skierowano na Gdańsk, a tym- 
cza oon dla jego zabezpieczenia korzystano z transpor- 
tów i saskich i aby nstanowiono nowy pociąg, łączą- 
cy bez, srednio Hawr z kiajem. 

Jako sprawozdawca zabrał głos p. Rączkowski, 
który zwrócfi nwagę na pot:zebę skierowania całego 
ruchu emigracyjnego na Gdańsk. Zdaniem mowcy, przy 


obsadzanin poselstwa polskiego w Waszyngtonie należy 
koniecznie wziąć pod uwagę fakt, że achodźcy polscy 
składają się z wieln dziesiątek tysięcy chłopów, tymcza- 
sem na stanowisł:o posła wybrano ks. Lubomirskiego, 
który nigdy z c«łopami nie miał nic do czynienia, Rów- 
nież i sprawa przesyłek pieniężnych została dopiero 
w ostatnich tygodniach uregulowana i na lepsze tory 
weszła bardzo niedawno. Wreszcie wskazuje mowca na 
potrzebę siwerzania osobnego urzędu rcemigracj jnego. , 

Mowca prosi wreszcie o przyjęcie wszystkich wbio- 
sków komisyi. 

P. Witos na wstępie swego przemówienia przypo- 
mina, że powodem emięracyi do Aweryki były przed 
wejną 

niesłychanie niskie place, 


wskutek czego lud wiejski masowo opuszczał kraj, nda» 
[jac się do Ameryki. Dziś liczbą emigrantów w Ame- 
ryce wynosi 

około 4 milionów, 


„Wojna przerwała kontakt ich z ojczyzna, co odbiło się 
zgnbuie na rodzinach emigrantów. Mowca zarzuca rzą- 
dowi, że nie otoczył emigrantów opieką, a specyalnie 
w sprawie powroiu do kraju. Nominacye naszych repre- 
zentautów w Ameryce — zdaniem mowcy — 


zakrawają wprost na prowckacyę, 


a zwłaszcza nominacya ks, Lubomirskiego posłem pol- 
Iskin w Ameryce. Rząd nie czyni nie celem aregulowa- 
nia Sprawy regmigracyi. Mowca wyraża nadsieje, że 
uwagi wypowiedziane w Sejmie rząd weźmie pod roz- 
wagę i wreszcie położy kres szkodliwym stosankom, 
panującym w dziedzinie emigracyi i reemigracyi. 
i Przemawiało jeszcze kilku posłów, poczam wnio- 
ski sprawozdawcy komisyi p. Rączkowskiego, przyjęto. 
Wkońcan przemawiali posłowie w dalszym ciągu 
nad sprawą powszechnego ubezpieczenia na wypadek 
choroby. Przemawiał p. Byl. 


~ o w» m" 
Zwyciężyliśmy? 

Nasz Sejm ustawodawczy atakowany z lewej i pra- 

wej strony, przez jednych, że nic nie robi, przez dru- 
„gich, że za „wiele uchwala ustaw wrzekomo przewroto- 
wych, ma jednak chwile szczę-liwe, świadczące 0 jego 
ludowym n większości posłów nastroj. 
| Dowodem tego jest uchwalenie w zeszłym tygo- 
‘dnia prawdziwie demokratycznej ustawy o zagospoda- 
|rowaniu użytków rolnych. 
i W zeszłym roku dnia 8 marca po ciężkich wal- 
kach uchwalił Sejm ustawę, nakładającą na właściciela 
większych obszarów rolnych obowiązek wydzierżawiania 
,maułoroluym i bezrolnym tych gruntów, których sawi za- 
|gospodarować nie chcą lab nie mogą. Niestety, w usta- 
'wie nie wprowadzono kar za niestosowanie Się do niej, 
'określono nieodpowiednio czynsz dzierżawny i wprowa- 
dzono zanadto ciężki aparat wykonawczy. 

Teraźniejszy minister rolnictwa dr Bardel, prze- 
prowadziwszy szczęśliwie ustawę o miliardowym kredy- 
"cie na zagospodarowanie odłogów rolnych i ról odłogiem 
zagrożonych, przez co zdobył fundusze na szeroko zakre- 
śloną robotą około odbudowy naszego rolnictwa, zabrał 
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się raźno do przebndnwy będącej w związku z tą spra- ś 2. 

wą przeszłorocznej ustawy 0 zagospodarowaniu użytków Starostwo nasze nałożyło nader wysokie kary pie- 
rołnych i przedłożył Sejmowi ;rojekt nowej ustawy, |piężne i aresztu za nieodstawienie kontyngentu zbożo- 
w której okres dzierżawny przedłużył z jeduego roku! wego w czasie przepisanym. Chłopi płacili dnżo adwo- 
na cztery, czynsz dzierżawny uczynił zależnym od do-|katom za rekursa, bo po 100 i wiecej koron — a i toj 
chodu z gruntu i zagroził karą do stu tysięcy marek, |sprawy nie załatwiło. Teraz niech ci wszyscy napiszą 
lub do szesciu miesiecy aresztu tym wszystkim, którzy- | prośbę do gen. delegata we Lwowie; każdy niech to 
by od obowiązku wydzierzawienia niezagospodarowanych zrobi sam tak, jak umie, żeby nowych kosztów nie ro- 


użytków rolezch uchylić się chcieli. 


bić — nawet w zwykłym hście. Pan delegat Gałecki 


Projekt tej ustawy dał powód do namiętnych ata-|obiccał nam na osobnem posłuchaniu sprawę życzliwie 
ków na ministra rolnictwa ze stroay zagrożonych obszar- | załatwić. 


ników, a komisya roma, w której przewagę uzyskali ich 
proiektorzy, projekt ten tak wykoszlawiła, że ustawa 
nowa byłaby bez porównania gorsza od poprzedniej. 
W komisyi rolnej uchwalono, że do dzierżawy nie 
mają pierwszekszwa głodni ziemi małorełni i beźrolni, 
lecz wszyscy, to znaczy, że jeden obszarnik mógłby cd- 
stępować niezagospodarowaną rolę drugiemu obszarni- 
kowi i obaj nie robiliby nic, dalej, że podatki od dzier- 
żawy miały być nakładane na dzierżawców, że koszta 


przeprowadzenia dzierżaw miał pokrywać skarb państwa, | 


słowem, wedle tej nowej ustawy właściciel majątku nie 
zagGstodarowanego nie potrzebował się o nic troszczyć, 
bo państwo miało obowiązek wyszukać mn dzierzaw cę, 
nłożyć kontrakt, przeprowadzić podział dzierżaw, ścią- 
gnąć od dzierżawcy podatki a wtąściciel dostawał, nic 
nie robiąc i niczego nie wkładając czynsz i to 
nawet nie w pieniądzach, lecz w zbożu, któreby sobie 
potem, ściągnięte od drobuego, potrzebującego tego 
zboża na swoje potrzeby, sprzedawał za drogie pieniądze. 

Sejm jednak okazał się mądrzejszy od większości 
komisyi rolnej i przywrócił usiawę według projekte mi- 
nistra dra Bardla, a nawet ją rozszerzył, dał bowiem 
ministrowi rolnictwa prawo przeprowadzania przymuso- 
wych dzierżaw przy pomocy urzędów gminnych. 

Przy głosowatin nad poszczególnymi artykułami 
ustawy, niektóre prawicowe kiuby poselskie wyparły się 
swoich członków w kumisyi rolnej i głosowały przeciw 
uchwałom komisyi rolnej całą ławą. 

Za artykałem n. p. przyjętym w komisyi rolnej, 
że skarb państwa ma pokrywać koszta przeprowadza- 
nia dzierżaw, a nie, jak żądał minister roluictwa, wła- 
ściciel niezagospodarowanej roli, głosowali tylko naro- 
dowi demokraci, zresztą cały Sejm przyjął jedynie słu- 
szny przepis, że koszta te pokryć ma właściciel. 

Z dysknsyi nad tą ustawą i z głosowania wynika, 
że Sejm nie zasługuje na wszystkie zarzuty, których 
mu się nie szczędzi i gdyby tylko przyszło do porozżu- 
mienia między posłami, których nia program . ludowy 
wybrano, mogłaby się w Sejmie wytworzyć stała wię- 
kszość, tak bardzo dia ludu potrzebna. 


Do naszych wyborców. 


1. 

Wielu gospodarzy z powiatu ropczyckiego zwraca 
Bię do nas w sprawie niesprawiediiwego wymiaru po- 
datków. W prost niemożliwą jest rzeczą każdemn z osobna 
odpisywać, więc prosimy, aby wszyscy poszkodowani 
wnieśli natychmiast 1ekurs do Krajowej Dyrekcyi Skarbu 
we Lwowie; my przypiluujęmy, by je tam suwiennie 
zbadano, niesłusznie nałożone zniesiono, wzglęunie spra- 
(wiedliwie unermowano, 


Jan Babicz, Tomasz Dyło. 
posłowie, 


W sprawis uig kolajewych dla pra- 


jgnących zakupić ziemię we wschod- 


niej Małopolsce i na kresach. 


Wśród indności wiejskiej rozpoczął się ruch go- 
rączkowy za nabywaniem ziemi na wszystkich obsza- 
rach Rzeczypospolitej. Całe masy ludności udają się na 
wschód — tam zakupnją ziemię po stosunkowo niskich 
cenach i osieulają się. Rząd polski chcąc przyjść z po» 
mocą tym kolonistom oraz wszystkim. krórzy ziemi po- 
szekują — wydał rozporządzenie o ulgach kolejowych. 
(Rozp. min. kol, prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego 
i min. skarbu z daty 29 lutego 1920 r. Dz. u. Nr 28). 

Otóż według tego rozporządzenia, z tis taryfo- 
wych i ułatwień moga korzystać: 

1) pełnomocnicy grup osadniczych, którzy jadą obej- 
rzeć majątki względnie zawrzeć mnowy; 

2) całe rodziny z majątkiem rnchomym z dotychcza- 
sowych siedzib; 

3) grupy osadnicze, przenoszace się na nowe miejsce. 

Wszyscy więc ci zuinterescwani płacą za przejazd 
ponad 100 km. */, część ceny w najniższej klasie po- 
ciągów osobowych. Aby módz uzyskać taką zniżkę Ko- 
lejową wszyscy udający się na nowe kolonie muszą 
mieć poświadczenia wydawane przez urzędy ziemskie, 
U nas w Małopolsce wydawać będzie takie poświadcze- 
nia Urząd Ziemski w Krakowie, Krzysztofory II. p. 
Pragnący uzyskać poświadczenie z Urzędu Zieioskiego 
mogą zwracać się pisemnie albo osobiście, dołączając 
jednak poświadczenie gminy, w którem musi być po- 
dane imię i nazwisko, Stacya kolejowa wyjazdn oraz 
stacya przyjazde, ilość członków rodziny i imiona tych- 
że, wiek, a w rame przenoszenia się z całym inwenta- 
rzem ilość przewożonego szczegółowo inwentarza, ilość 
materyałów budowlanych i t. p. 

Rodziny, względnie pełnomocnicy grup, które nda- 
ją się na nowe siedziby z bagażem lecz bez inwenta- 
rza, będą wysyłani po okazaniu poświadczenia Urzędu 
Ziemskiego w kasie kolejowej, w miarę możności naj-, 
bliższym pociągiem osobowym. Całe zaś grupy osadni- 
cze oraz rygdziny, udające się na nowe kolonie z inwen-" 
tarzami, otrzymają oddzielne wagony lub nawet całe 
pociągi. Naczelnik stacyi obowiazany jest najpóźniej do 
7 dni od chwili złożenia poświudczenia dostarczyć Wa- 
gonów dla grup oszd icz. ch, względuła rodzin. Powyż= 
sze rozporządzenie obowiązuje od 17 marca 1920 r. 


` 
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Przegląd polityczny. 


Sprawa pokoju z bolszewikami idzie naprzód. Peol- 
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Na czyją korzyść? 


Są jednostki, które chcąc zwalić z siebia odpo- 


ska zwycięska, która ciągle gromi i bije ich wojska, |wjędzialność za błędy, niedułęstwo, złą gospodarkę — 
znajduje sią w tem półożeniu, że może dyktować im | chcąc odwrócić od siebie niecięć i niezadowolenie mas— 


warunki. Ząda więc między innemi uznania wolności 
i swobody dla wszystkich nierosyjskich narudów, która 
leżą między nami a Rozyą. O lo:ach ich mają zdecydu= 


zwracają się do nich, wołając (bardzo głośno!): „Oto 
sprawca I* 


Tak sobie postanowił p Tertil, znana miernota, 


wać one same wspólnie z Polską, która je oswobodziła. nądymająca się jednak i uważająca za bohuiera naro- 
Prócz tego żąda Pulska odszkodowania za zniszczenie | dowego i zawołał: Witos winien! 


jej ziem przez Rosyan, oraz części złota z dawnego skarbu 


Są drudzy, co ambicyę mają straszliwą, a „Pan 


rosyjskiego. Decydujące czynniki w państwie wysilają Bóg im wielkości poskąpił* — coby chcieli, aby ich 
się w tym kierunku, by jakiej szkody nie ponieść. — |naawiskiem ulice Tarnowa były znaczone — a są zwy- 
Razem z Polską układa się i Finlandya, Łotwa, Esto |kłymi ehłystkami. Ci idą do tłumu, który głoduje z po- 


nia i Rumunia, które szukają w nas sojuszników. Nie 
jest widocznie chyba tak źie z nami, jeżeli inne narody 
garną się do nas. Im więcej u nas ładu i porządku, 
tem jesteśmy silniejsi i tem prędzej do dobrobytn doj- 
dziemy. Ciekawa jest sprawa Ukrainy. Część Ukraińców 
zwraca się podobno do Pulski z prośbą o pomoc w bu- 
dowie ich własnego państwa; Polska musi dobrze zwa- 
żać, czy jej te korzyść, czy szkodę przyniesie — w każ- 
dym razie nie może w jakiekolwiek pertraktacye wcho- 
dzić sprawa Galicyi wschodniej. — Petlura przebywa 
-W Warszawie. 

Czesi, którzy się tak przymilają jednym, grożą 
i gwałcą drugich na Spiszu, Orawić i Ślasku, prześla- 
dują straszliwie biednych Słowaków, którzy mie chcą 
i coraz to więcej się opierają panowaniu zdradliwych 
„braci*. Do czego tam dojdzie, jeszcze nie wiadomo, 
wiemy jeduak, że chłop (Słowacy prawie wyłącznie to 
chłopi) długo cierpliwy, ale wreszcie i cierpliwość straci, 
a wtedy chwyta za kłonicę i po karku dóbrodzie,a. — 
Może wtedy nauczyliby się „Pepiki”, jaki los czeka 
zładziei cndzego dobra. 

W Niemczech rozruchy i przewroty, o których pi- 
zaliśmy przed tygodniem trwają dalej. Mamy tam teraz 
wiaściwie aż trzy rządy: jeden złożony z przyjaciół 
Wilusia, eżystu reakcyjny, drugi dawny Elerta i Bauera, 
Btrzeci tajny bolszewicki. Wprawdzie rząd reakcyonistów 
astąpił, to jednak Ebert i Banar musieli przyjąć wszystkie 
jch postulaty, zwłaszcza co do rekonstrukcyi gabinetn. 
Bolszewicy wywołali w wielu środowiskach rozruchy — 
teraz wypoczywają, ale teź wszystko u rządu „oficyal- 
pego“ uzyskali, co tylko chcieli. 

i Ameryka traktat pokojowy odrzuciła. W cieka wem 
położeniu jest Anglia. Auglicy głosili już prawie zgodę 
z Niemcami i pustanawiali je odbudować. Kopali też 
już | LM i stanowczo doiki pod Polską. Co będzie 
az , 

Intrygi przeciwko Polsce nie ustają zresztą wogóle. 
»Nasza moc i nasz gruntujący się zwolna porządek im- 
pym stoi kością w gardle. Spodziewamy się jednak, że 
pod kierownictwem wytrawnych ladzi z Piłsudskim na 
czele — możemy o przyszłość być spokojni. 


Majątek we wschodniej Małopolsce, koło Halicza, 
500 morgów do rozparcciowgnia, 
pPterty pisemne Gre PE St, Sokołowskiego, 


Grunta folwarku Włtelkopole, powiatu gródackiego' 


~Pa w drodze parcelacyi do nabycia. Bliższych wiadomości 
bdzieli Zarząd dóbr Agenora hr. Goluchowskiego w Janowie 
koło Łwowa. Pośrednictwo nie będzie płacone, 


wodu klęski i biedy ogólnej i wołają: Oto winowajca! 
Gdyby nie on, ale ja tam zasiadł... 

Tak ziobił sobie Kacper Szpada, czy inny Cioł- 
kosz, i grdyka mu zagrała. ślinka łakoma w język za- 
łaskotała i wrzasnął: „Witos winien“... 

Przyszli iani, których ambicyi nie zaspokojano 
(coś tam mówiono, że któr$ś =% „dygnitarzy“ tytoniem 
tak delikatnie zarabiał...) i wolają: „lak — tak naro- 
dzie; Witos winien“. 

Są pisma, na które pieniądze Bóg wie kto daje, 
skąd mają na druk i papier, co polają na najniższe 
instynkta ludzkie, £o się przed żadnym środkiem mie 
cofuą, co pójdą i wszelkie kłamstwo, wszelką potwarz 
w ludzkich rynsztokach zrodzoną podejmą i narodowi 
wskażą jako czystą prawdę. ' 

Takim jest „Sztandar* tarnowski. 

Nie myślimy „polemizować“ ze świstkiem, ani 
bronić p. Witosa czy pasze stronnictwo przed atakami, 
poebodzącymi a zamtuzów i Ścieków. Pragniemy tylko 
na jedno zwrócić uwagę: 

Leży przed nami szereg odezw plebiscytcwych, 
czeskich i niemieckich. Czy pan Kacper Szpada wie, 
jaki w nich tekst? Zywcem przedrukowane artykuły 
z pism p lskich, na razie na większą skale prowadzo: 
nych, niż pański „organ“. I pan w sw'-j chyba bezdan- 
nej głupocie cieszysz sią, że Twoje elukubracye poli: 
tycznego maniaka przedrukowały pisma: niemieckie, 
angielskie (a pscich'), francuskie (no... no..)! Czy wiesz 
pan, co to znaczy? Czy bierzesz pan za to odpowie» 
dzialność? Czy wiesz pan, kto to jest Witos dla Anglii? 
Czem jast jego nazwisko dla terenów płebiscytowych ? 
Czy zdajesz pan sobia sprawę z tego, kto — oprócz 
Ciebie, bo może w mętnej wodzie co złapiesz — z tego 
kerzyść odmesie? Czy w takim wypadku możemy wy- 
ciągnąć wnioski co do genezy Twej „działalności“ ? 

Jeżeli Ci ambicya jeszcze mózgu nie przeżarła, to 
pomyśl sobie, czyby były. uczeń tarnowski, niejaki p. So- 
belsoha-Radek nie był 2 profesora zadowolony ? 

Bredzisz pan o jakiejś „rewolucyi Witosa*. Czło- 
wiecze! Czy pan w to wierzysz? Czemn nie poraszysz 
w „Sztandarze* całej gospodarki miejskiej przez lata 
wojenne? Lub tych milionów składek biednych ludzi 
it d, króre Twoi przyjaciela dali rządowi austrya- 
ekiema na pożyczkę. 

Nienawiść Cię zaślepia? Dobrze! Sądzimy, że sią 
wnet ma udławisz 

Niechętnie cadze błędy i wady wentylniemy w „Pia. 
ście*, Może odnośnie do "Tarnowa i to zrobimy. 

ę Tarnowianin-ludowiac, 
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s X e s |drożyzn., I krzycząc głośno, Że „hamy się nwzięli i chcą 
0 podniesienie kultury WSI. | »ystodzić miasta“, wywołują wienawiść klasową, która może 
przynieść dużo a'a nietylko rolnikom, lecz t nierolnikam, 
Dura wojnz zniszczy'a nasz dorobek tak kulturalny, |a co gorsza całemu krajowi. Drożyznę bowiem powoduje, 
fak i maieryalny. Przed wojną mieliśmy już jake tako zor- | jak wiadomo, po części brak artykułów spożywczych (bołza. 
gen'zowane szolnictwo, mieliśmy kulturzlne stowarzyszenia, |niedbana podczas wojny ziemia nie rodzi jak dawniej), brad 
jak T. S. L. i inne, które pracowały „nsilnie nat podniesie- | wyrobów fabrycznych, nisk? kurs pieniądza, lecz w największej 
nien kulrury w najzapuulejszech nawet zvakątkueh kraju. |ezęści powodują ją paskarze, ci pośeednicy pomiędzy pra 
tai, że uświadomienie szerokich mas Tadu postępowała |cownikiem rolnym a nie rolnym. Zrozumiałą jest rzeczą, ið 
szybku naprzód i miwiśmy nadzieje, iż wkrotce, ciężka nasza | każdy rolnik potrzebuje ogromnie dużo wyrobów fabrycznych, 
dola się skońcav, gdy wraz z uświadomieniem dźwignie się |jak różuych maszyn, tk i drobnych wyrobów eodziennych 
przemysł i indl zapanuje dobrobyt, a z nim wewnętrzne potrzeb, a jeżeli to wszystko zmajduje się w pasku i rolnik 
gadowolenia i szczęśrie ludu. chcąc coś kupić, musi płacić tysiące więc jest zmuszony żą- 
Tymezasem wybuchła wojna. Szkoły w nas zamknięto |deać za swe produkty stosownie wygórowanych een. Najlepiej: 
a nauczycielstwo, tych najdziełniejszych krzewicieli knitury, | więc, by wszyscy. kierujący Ewą nienawiść do wał. skiere- 
wysłano na front, wobee czego praca nad qodniesieniem |wali ją na paskarzy, lab też skorzystali w najkrótszym 
wsi ustała, a życie w niej zamarł». Wszystkie nawot pisma |czasie z reformy rolnej i osiedlili się na roli, czego lm 
i gazety z których wieś czerpała uświad mienie, zapełniane |z pewnością nikt z chłopów nie hędzie zazdrościł, Najwięcej: 
były tylko urzędowymi komunikatami wojennymi, którymi | siarają się o wywołanie u nas nienawiści klasowej — „nene 
rządy zaborcze karmiły duszę i ciało Bzerokich mas... tralni*, a niektóre pisma padtrzymnją ich w tej robocie. 
Dia narodów wolnych, jak Francuzów, Anglików, czy|Aż nazbyt jaskrawo rzuca się w oczy, że „nentralni* dzia- 
innych, wojna nie była tem, czem była ona dla nas Polaków, |łają, jak bakcyle by w naszym organiźmie państwowym. wye 
dyjicych wówczas w niewoli politycznej. U narodów wolnych | wołać śmiertelną gorączkę i śmierć. Wszyscy powinniśmy 
prowadzono, wojne, lecz starano sią i o to, hy szkoły nie stały | nareszcie juź wyczuć, gdzie w istocie tkwi zie, Jeżeli chcemy 
pustką, by knltura nie upadła. My, będąc w niewoli, hylismy | mieć w kraju dohrobyt, a sprawa stworzenia silnej Polski 
(mówiąc jasno) z caiym swym dobytkiem własnością naszych |leży nam na sercu, to musimy pozbyć się nienawiści, a jake 
aaborców, którzy robili z nami, ca im się żywnie podobało — | najenergiczniej podjąć pracę nad kulturalnem podniesieniem 
a podobało im się szczególnie to, by naszą krew i mienie|wsi. Polska jest krajem rolniczym i anim się rozwinie 
wykorzysiać dla celów prowadzonej wojny. Zaraa też w po-|u nas wielki przemysł, to jedyną ostoją państwa będzie wieś, 
ezątkach wojny zmobiliaowano u nas prawie wszystkich |a ta nią będzie naprawdę pylko wtedy, gdy w niej zupa- 
mężczyzn. a następnie wysłano eddziały rekwizycyjne, które |nrje knitura. Rząd polski powinien o tem szezególuie pa- 
mubrały dobrtek, zostawiając nasze matni, Żony i daieci pra- | miętać. Tylko uświadomienis czyri ludzi dobrymi, chętnym) 
wie bez środzów do życia, i niby dla ironii dawano im „za-|de pracy obywatelami. 
Filek“ po parę koron miesięcania (w parierach), które, jak My, mieszkańcy wsi, musimy dełożyć wszełkich starań 
wiadomo, żadnej prawie nie mają wartości. Osierocona więć, |nad swem uświadomieniem, æ te tem, że grozi nam niebeg- 
pozbawione opieki I środków do życia matki, żony ł dzieci |pieczeństwe ze strony różnych spekulantów, którzy nas wy. 
walczących, marły na epidemie, które grasowały wśród tveh | zyskują i staraja się pod każdym względem nas opanować 
stabvch i wynędzniałych istot. * Jeśli która matka miała siłę Zaczynając pracę nad podnieseniem wsi, trzeba nam 
l żelazne zdrowie, to zaprzęgła się do qłoga wraz z dziećmi, | przedewszystkiem starać sją, by w każdej wsi byia szkoła, 
by wypracowgń ten cięzki kawałek chleba, którym się mn-|dająca dzieciom dokładne, elementarne wykształcenie, a mas 
wiała jeszcze podzielić z żydem-paskarzem, by otrzymać za stępnie, by młodzież po ukończenia szkoły nie próźniaezyła 
te trochą soli lub łachman dla okrycia siebie i dzieci, |się w wolnych ed pracy chwilach, lecz przez czytanie gazet 
O jakiejkolwiek pracy nad wychowaniem dzieci, mie mogło i książek uówiadamiała się dulej, bo inaczej młodzież wio- 
być nawet mowy, gdyż albo szkoł» była samkniętą a braku tylko w uświadomienin nie postapi, lecz zapomni nawet tego 
nauczyciela, a o ile nawet był nauczyciel, te dzieci pracując | czego nanczyła się w szkole. Dalej pamiętajmy o tem, by naj- 
w pou luv nis majsc odzieży, nie mogły z nauki korzystać. zdolniejszych we wsi chłopców i dziewczęta posyłać do szkół 
Nie też dziwnego, ze dzisiaj, po tylu latach tak okropnych przemysłowo-rolniezych lub na różna kursy jak mleczarskie, 
Rosunków wieś nasza znajlnje się w opłakanym stanie, pszczelarskie, ogrodnicze, handlowe i inne, bo tylko tą drogą 
+ w wychewanin młodzieży pozostało dużo do życzenia. wprowadzimy do wsi wzarowy sposób gospodarowaniaw czyją 
Jbecnie, po apadka państw zaborczych ł zdobyciu przez nas kultorę. Nie liczmy nigdy tego, że posyłanie młedzieży do 
„lepodległości, wieś nasza odetchnęła swobodniej. Młode je- szkół lub na kursy pociąga zą sobą koszta, bo to się Pa 
tmak państwo polskie musi wkładać nu wieś obowiązki, opłaci. Nikt jeszcze nie żałował, ża sią kształcił. i 
która z konivcznożei treba wypełniać, Oto na porządek) Konieeanie powinien teš być w każdej wsi „Dom 
diianny wypłynęła sprawa sprowizacyi, a ten najcięższy Ludowy“ dla zebrań jelit cznych i pogadanek gospadarczych, 
w osecnyca czasach obowiązek włożono na wieś z tej na- a w którymby prócz tego mogła się zbierać młodzież dą 
% 'alnie racyi, że wieś jest warstatem prodaktów spożyw- ezytywania gazet t książek, a nawet dla zabaw -bo przez 
€z'ch. Wieś też żywiąc g'ęhbokia poczacie ebowiązku wzglę- nie wyrabia się u młodzieży koleżeństwo, przyjaźń i ta spój, 
dain Ojezyzny, wypełnia echotnie wszystkie obowiązki po- n'a, która jest nam tak bardzo potrzebna. Jeżeli my się pos 
Wino nawet, że nie zawsze etrzymuje ze strony Fządu przy- star:my, by mředzież miała gdzie zająć się czytaniem mb 
dzisły tych produktów codziennych potrzeh, których niema nawet perządnie zorganizowaną zabawą, to ustaną © NAS 
(n. p. sól, cnkier, nafta, węg'e!, skóra, odzież i t. p) Cho- poiątne hbulatyki, pijatyki i intrygi, które najwięcej młog 
eia) wieś dverar-zn, co tylko i ile tylko może z żywuoś i, dzież demosalizują i psują obyczaje. 
e jidnak ciągle słyszy się narzekunia na giód, a ludz s złej Nie poprzestawajniy jednak tylko na czytaniu gamet 
Weli lub nie znejący stesusków przypisują wai winę obecnej i bisdaniu nad swą doli, be to się sa mio w działejsąych 


pzasach niə przyda, lecz stale i wytrwale pracujmy nad tem, 
pyśmy nareszcie doszli do njęcia handlu w swoje ręce i pro- 
fnkty swe sprzedawali wspólnie na rynkach światowych, a nie 
kydom-spekulantom, którzy nas ogromnia wyzyskują. 

y. Pracę nad podniesieniem u siebie kułtury musimy 
podjąć sami. Nikt nam nie pomoże. Wszystkim bowiem tym, 
którzy żyją naszą pracą, zależy na tem, byśmy jaknajdłużej 
gostali w ciemnocie, bo oni ciemnych tylko mogą wyzyskiwać. 
Do pracy więc weźmy się wszyscy, wprowadźmy 
w czyn swe myśli i pragnienia, jeżeli nie chcemy zginąć 
wraz ze swą wolną Ojczyzną w potężnych pazurach speku- 
þacyi i wyzysku 

Smiało postępujmy w świetlną prayszłość, a hasłem 
niech nam będzie: dobro Ojczyzny. 
T A. Czado z Czarny. 
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Kalendarzyk tygodniowy: Niedziela, 28 marca: Jana 
Kap.; poniedziałek, 29 marca: Cyryla m.; wtorek, 30 marca: 
Kwiryna; śr'da, 31 marca: Balbiny; wielki czwartek, 
1 kwietnia: Hugona; wielki piatek, 2 kwietnia: Franciszka; 
Wielka sobota, 3 kwietnia: Ryszarda. 


Koszta podróży do Ameryki. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych na skierowane tam liczne zapytania w spra- 
aio wyjazdu obywateli polskich do Ameryki północnej za- 
zomunikowało, że dla odbycia podróży do Ameryki w mo- 
kiwych warunkach niezbydnem jest przedewszystniem po- 
siadania 160 dolarów, czyli 25.000 marek polskich dla 
jednej osoby. Udający się bez odpowiednich fnnduszów na- 
pażeni są na zwrócenie z połowy drogi w warunkach nader 
piężkich. Punadto po otrzymaniu paszportu należy uzyskać 
na nim wizy od przedstawicielstwa amerykańskiego i tych 
państw, przez które siy przejeżdża, Koszta opłaty wiz, 
B których amerykańska orłacaną jest w wysokości 90 marek 
polskich, kosztuje raz m przeszło 200 marek polskich. Na 
ço awraca się nwagę interesowanych. 

36.000 par butow i kiika tysięcy kg. skóry wykryła 
pnegdaj policya krakowska w sklepie i magazynach czeskiej 
firmy Bata. 

Jak adresować przesyłki do żołnierzy w polu. Czę- 
ate skargi i żale na syćźnioue nadejście korespondencyi do 
żołnierzy w polu pochodzą stąd, że nadawcy w kraju ni» 
amieszczają dokładnego i naieżytego adresu na kopercie listu 
lub „karcie pocztowej, przeznaczonej do żołnierza w polu. 

Dla zapewnienia ' rychłego i pewnego nadejścia prze- 
Byłek pocztowych z kraju do śołnierzy w polu, należy adre- 
Bować w następujący sposób: a) Na listach: Na przedniej 
gtronie koperty; imię i nazwisko, przydział wojskowy (pułk, 
batalion, kompania i t. p.) oraz numer poczty polowej; n. p.: 


Jan Kędzierski, st. żołnierz, % pułk piechoty, H. baon. 6| 
| Lwowa dnia 30 czerwca 1919 r. 20 koron; Dr Dłuski, Za- 


kom., poczta polowa Nr 28. Na cdwrotnej stronie koperty 
adres wysyłającego, t. j. imię i nazwisko, oroz miejsce Za- 
mieszkania nadawcy, n, p.: Władysław Zaleski, Zegrze. b) 
Na pocztówkach: Adres nadawcy ma być napisany po lewej 
stronie kartki z boku, adres odbiorcy z prawej strony. 
Korespondencye, adresowane do żołnierzy w pola ało- 


wami: „miejsce postoju” lub wogóle bez oznaca:nia poczty, 


polowej, nio mogą być doręczane, a oznaczenie myluej po- 
ezty polowej adresata jest przyczyną bardzo znacanego spó- 


Des A często niędoręczęnia. Dlatega Żoinierze w pola są! 
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pouczeni, że mają rodzicom podawać dokładny nnmer swojej 
poczty polowej, a także w razie zmiany swojej dotycheza- 
sowej poczty polowej i otrzymania nowego numeru poczty, 
zawiadomić o tem swoje rodziny. 

Wzywa się zatem ludność, by w własnym interesie 
dokładnie a:iresowata przesyłki do żołnierzy w polu. 

Ministerstwo robót pubiicznych zorganizowała przy 
Sekcyi odbudowy osiedli w Ma opolsce iunstruktorat dla 
Spółek budowlanych w zachodniej części kraju, który się 
mieści w Krakowie, w Krzysatoforach, II. piętro. 

Dla wschodniej Małopolski ma się ntworzyć instuktorat 
we Lwowie i Tarnopolu. 

Tam, gdziewtego zachodzi potrzeba i gdzie są odpo- 
wiednie warunki (glina, piasek, lasek i t. p.) tam mogą 
się zawiązywać na wzorowym etatncie zatwierdzonym przeż 
Radę ministrów z dnia 29 marca 1919 r. *pałki budowlane 
jak cegielnie spólkowe, tartaki, dachówczarnie, -betomarnie, 
spółkowe skiady i handle desek, papy, szkła, cementu, wapna, 
łat i t. p. 

Spółki takie popierać będaie ministerstwo robót pu- 
blicznych przez udzielania im bezprocentowych poźyczek. 

W sprawia zawiszywania kooperatyw budowlanych 
i ewentualnego udzielenia im pozyczek należy się odnosić 
do biura instruktorata kooperatyw budowlanych Kraków, 
Krzysztofory, II. piętro. 

Biedna matka uprasza kolegów Jana Mojskiego, sap., 
komp. 1/,, pluton IM, poczta p. 14, zaginionego z końcem 
czerwca 1916 r. na froncie włoskim — o łaskawą wiadomość, 
Anna Mojska, Woźniki, powiat Wadowice, Małopolska. 

Józef Patoń, żołnierz 57 pułku piechoty 3 komp. za- 
ginął w połowie wrzesnia 1914 r. prawdopodobnie w wal- 
kach nad Sanem. Kto miałby jaką wiadomość, raczy za na- 
grodą donieść pod adresem: Stanisław Patoń, Kraków, ul. 
Sobieskiego 16, willa. 

Sprostowanie. Książka „Sodoma i Gomora* Woj- 
ciecha Wiącka kosztuie 4 K, a nie 50 hal. jak mylnie 
w „Piaście* podano. Książka ta jost już w Zarządzie głów 
uym P. $. L. wyczerpana, 

Zarząd Koła Związku inwalidów wąjennych Rze 
czypospolitej polskiej w Skawinie podaje do wiadomości, ¿s8 
Koło Skawina zostało uznane przez Zarząd główny w War- 
szawie Koiem powiatowem. 

24 marca odbędzie się w sali „Sokola“ walne zebra- 
nie powiatowego Koła Z. I. W. R. P. w Skawinie o gos 
dzinie ŁO:tej przed połnaniem. 

wiatrak „Hellonder“ kompletnie zbudowany, kamienis 
franunskie, prócz tego kamień perlak do sprzedania na roz- 
biórkę. Może być sprzedany i częściowo. Zgłoszenia tylko 
w niedzielę do posła Zawady, Biały Kościół, poczta Za- 
bierzów koło Krakowa. 

. Składki. Z powoda nieuwagi nie wszystkie składkł 
pokwitowaliśmy w „Piaście*. Kwitujemy je obecnie, z nad- 
mienieniem, że odesłano ja natychmiast odnośnym komitetom. 

Kossakiewicz FH. Brzesko, na sierowy po polygłych 


kopane, na Górny Siąsk dnia 27 sierpnia 1919r. 5.000 koron; 
Komitet zbiórki, Bogumiłowice, na Górny Sląsk dnia 2 wrze- 
śnia 1919 r. 1.851 koron 15 halerzy; Stepek W,, Haczów, 
pa Górny Sląsk dnia 19 września 1919 r. 1.000 koron; 
Kółko rolnicze, Rogóżno, na Górny Sląsk dnia 29 września 
1919 r. 500 koron; Kółko amatorskie, Czaniecekęty, na 
wdowy po poiegytych Żołnioraach dnia 2 października 1919 
r. 50 koron; Kostecka M. Sląsk, na Górny Sląsk dnia 
14 października 4 korony; Personal herbaciarni 2-giej 
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męssiej na pogorzelców w Cieszacinie Dolnym dnia 15 
paź lziernika 1919 r. 15 koron; Gmina Czeluśnica, powiat 
Jasło, na Górny Sląsk dnia 22 października 1919 Ę 236 
koron; Pawlica Franciszok, Zakopane, na pogorzelców dnia 
22 października 1919 r. 50 koron; Gereza Wiktorya, Zo- 
tynia, na pogorzeleców dnia 22 października 1919 r. 6 kor.; 
Gmina Miechowice Malo, ra Górny Sląsk dnia 24 paździer- 
nika 1919 r. 240) korcn; Gmina Łuczanowice, powiat Kra- 
ków, na Górny Sląsk dnia 24 go października 1919 r. 
80 koron; Zwierz'hność gminy Słocina, na Górny Sląsk 
dnia 4 listopada 1919 r. 189 koron; Prądkowski Wojciech, 


na Górny Sląsk dnia 4 listopada 1929 r. 5 koron; Zarząd 


szkoły Ostrówok, na pogorzelców w Cieszacinie dnia 11 
listopada 1919 r. 20 koroa; Dzień Jozef, Szcziftowa, na 
Górny Siąsk dnia 17 listopada 1919 r. 30 koron; Zwierzeh- 


ność gminna Tarnowice, na Górny Sląsk dnia 19 listo- | 
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twierdzeniem komendanta danej grnpy ówczesnego frontu 
wschodniej Małopolski, należy przedkładać dyrekcji Towa- 
rzystwa agrarno-osadniczego wo Lwowie, do dnia 30 maja b. r. 

Przyznanie sześcin powyższych gospodarstw nastąpi 
w porozumieniu z władzami wojskowemi, 

Związek Spółek hodowców drobiu „Jajo“ w Kra 
kawie podejwuja orgaznizacyę Spółek hodowców drobin we 
wschodniej części krajn i pragnie wejść w porozumienie 
z osobami, zajmującemi się kooperatywą włościańską na 
wschodzie, by pozyskać dla przyszłych Spółek kierowników 
i życzliwych propagatorów. 

Spółki mogą się stać ważnymi posternukami podnie- 
sienia ekonomicznego włościaństwa polskiego na wschodzie 
i dać szeregowi Polaków po miastach i wsiach zatrndnienie 
i zarohck, 

Chętni zechcą się zgłaszać listownie do związkn Spółek 


pada 1919 r. 186 koron; Pawłowska Z., Gródek, na biedne | hodowców drobin „Jajo* w Krakowie, Wolska 36. 


dzieci dnia 21 listosada 1919 r. 5 koron; Knapik Kaz. 
Klecza G., na Górny Sląsk dnia 26 listopada 61 koron; Krza» 
nowski Jan, Choruowka, na obronę Sląska dnia 5 grudnia 
1919 r. 196 koron, Spółka hodowli drobiu, Tarnów, na 


Górn, Sląsk dna 9 grudnia 19419 r. 106 koron 80 hal, | 


i na gwiazdkę dla żałnierzy 106 koron: Worek Władysiaw, 
Sędziszów, na pogorzeleuw dnia 13 grudnia 1919 r. 5 kor.; 


Do kobiet polskich po wsiach 
i miastach. 


Ofiarne zawsze, dzielne a szlachetne kobiety pol- 


Wiadechowska Z., Okocim, na Górny Sląsk dnia 13 grudnia skie, które wszędzie, na każdym posterunku odznacza- 


1919 r 50 koroa; Baranowska B., Jarosław, na gwiszdsą 
dla żołnierzy dnia 13 grudnia 1919 r. 30 koron, 
i Mokrzycki, Januszkowice, na Górny Sląsk dnia 13 grudnia 
1919 r. 10 koron: Kolasińska A, Zator, na gwiazdkę dła 
Żołnierzy dnia 22 gradnia 130 koron: Sikorski J, Lima- 
nowa, na Górny Śląsk dnia 21 stycznia 1919 r. 22 korony; 
Zarząd Kółka roluiczego, Łańcut, 
atycznia 1920 r. 105 koron; Gmina Rzędzianowice, na dar 
narodowy Piłsudskiego dnia 9 stycznia 1920 r. 100 koron; 
Gmina Brzezie, na dar Piłsudskiego dnia 9 stycznia 1920 r. 


Fr czek. 


na Górny Sląsk dnia 3; 


„cie się gorącą miłością Ojczyzny i do naszych bohater« 
skich wojsk pałacie tak silnem patryotyeznem uczuciem, 
dopomóżcie nam w urządzeniu świąt wiełkanocnych 
żołnierzowi na froncie litewszo-białoruskim, a to przez 
składanie w naszym komirecie darów w naturze, wszyst- 
kiego, co może służyć do pieczeria i spożycia, jak: mą- 
ka, cukier, tłuszcze, wędliny, jaja it. p. na co koge 
stać obecnie choćby w małej ileści, 
Odmówmy sobie wszelkich zbytków w jedzeniu, 
ołnierz nasz w polu cierpi dla Ojczyzny, zuosi głód, 


30 koron; Rydarowaka Stan'sława, Brzesko, na wdowy i sie-, Zimno, niedostatek wszelki, przelewa krew, „niech wie, 

roty dnia 15 stycznia 1920 r. 16 koron, na Górny Sask,28 0 nim szczególnie, my nie znający niebezpieczeństwa, 

40 koron; Zarząd Kółok rolniczych, Rzochów, na dar naro- Pamiętamy w dniu tak uroczystym łączymy się więc 

dowy dnia 29 styczna 1920 r. 60 koron; Sroka T., Mo 2 rim całem sercem. Zdala od rodzin, tem miłszą mu 
< Í . 2 A . To TT 

gilany, na biedne dzieci dnia 26 stycznia 1920 r. 120 koron; PAMIĘĆ nasza będzia. A która z Was Polek ma 


Zarząd Kółka rolniczego, Wielkie Bory, na wdowy i sia- 
roty dnia 27 stycznia 1920 r. 100 koron; Legenz A, By- 
czyca na Górny Sląsk dnia 10 Intego 1920 r. 10 koron; 
Hongalski J., Chrosna, na fundnsz Piłsndskiego dnia 12 
lutego 1920 r. 10 koron; Składnica Kółek rolniczych, Łańcut, 


tam brata, ojca, syna narzeczonago lub 
krewnego, może przesłać przez uasz komitet paku 
nek dla niego z dokładnym adresem, który naj pe 
|wniej przez sam Komitet własnoręcznie 
mu doręczony zostauie. O zaginieniu pakunków 


na plebiecyt dnia 16 lutego 1920 r 1.000 koron; Dr Sa. nie może być mowy, bo Komitet da wszelką za lo gwa 


wieki, Kańczuga, na plebiscyt dnia 7 lntego 1920 r. 270 | TANCJĘ. 


koron; Komitet gminy Biegonice, na plebiscyt dnia 10 marca 
1920 r. 518 koron. 


Zakupi się większą iłość słomy pszenicznaj i ży-| W redakcyi „Piasta“ 


tniaj, żętej, niemiócorej (z obcinanemi kłosami) na wyroby 
jłomkarskie. Zgłoszenia z podaniem ceny za 100 kg do 
Administracpi „Piasta“. 

Towarzystwo zgrarno-osaćnicze, Spółka z ogr. odp. 
Lwów, ml. Halicka 21; przeprowadzając parcelacyę dóbr 
Rażniów w powiecie brodzkim, wydziela z tych dóbr, w myśl 
Łyczenia właściciela, 240 morgów bezpłatnie na założenie 
sześcin gospodarstw, po 40 morgów dla walecznych żŻoł- 
nierzy lnb też inwalidów armii polskiej, synów włościań- 
skich, żonatych, HA brali udział w walkach o wschód: 
Małopolskę, a to dla f 
i wzech s Małopolski (Gulicya). 

Podania, zaopatrzone odpisem metryki chrztu, świa- 
łectwem przynależności, doknmentami wojskowymi a po- 


zech, pochodzących z Wielkopolski | 


Prosimy bardzo wszelkie datki żywnościowe skła- 
n p. Urbańskiego, ul. Kapucyńska 7, Kraków lubj 
— najpóźniej do 25 marca. 
Za komitet: Marya Siedlecka. 


dać 


Parcelacya Galicyi wschodniej. 


Dobra „Ziotniki*, powiat Podhajce, stacya kolejowa 
Podhajce 18 km. Kościół i szkoła polska w miejsen. 1.300 
morgów roli czarnoziemn, 200 morgów łąk. Cena 3.000 koroa 


za mórg. 
Dobra „Glinna*, powiat Brzeżany, stacys kolejowa 
Zborów 15 km. Kaplica i szkoła polska na miejsca. 12 


morgów sada i ogrodu, 407 morgow roli czaruósiem, 300 
morgów łąk, 80 morgów stawu, razem 799 morgów, Resztki, 
|badynków. Cena 3.500 koron za mórg. 


10 


Detra „Rażniów*, powiat Brody, sąd powiatowy Brody, 
stacya kolejowa Zubłotce 4 km. Kościół rzymsko-katolicki 
i axkoia polska w miejsca. 430 morgów roli, 230 morgów 
łąk, 35 morgów stawu, 450 morgów lasu (sosna). Budynki: 
2 młyny wodne z mieszkaniami, 2 domy mieszkaine na fol- 
warku, gorzelnia, wołownia, stodoła. Cena kupna za -rolę 
4 łąki po 3.500 koron, za las i budynki wedle oszacowania 
na miejscu, 

Dobra „Jasionów“, powiat Brody, sąd powiatowy Brody, 
stacya kolejowa Zabłvtce 10 km. Kościół i szkoła w mie scu 
(obecna fundacya właściciela). 150 morgów sadn, 780 mor- 
gów roli, 318 morgów łąk, 382 morgów lasu. Budynki: dom 
mieszkalny o 4 pokojach, tudzież eztściowo uszkodzone duże 
budynki gospodarcze. Przeciętna cena kupna 4.500 koron 
sa mórg. 


h o bai 


Y. sy "yy Aśżcdcn iodlitn| 
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Z ruchu organizacyjnego. 


Kolbuszowa. Polskie Stronnictwo Ludowe zwołało wieg 
powiażowy w Kolbuszowej. Chociaż dzień był dżdżysty 
i pogoda nle bardzo dopisała, na wiee ten przybyli gospodarze 
z całego powiatu. Wielka sala „Sokoła“ była zapchana. Z6» 
kranie zagaił p. Jan Bielak z Hadykówki, który zarazem 
przedstawił wynik deputacyi do Warszawy, która z otazył 
Ladowego kongresu wniosła na ręce posłów ludowych parę 
petycwj, tyczących się dobra powiatu. Prośby ta wzięli go» 
rąco do serca posłowie ludowi (prezes Witos), którzy przy 
rzekli dołożyć usilnych starań, aby powiat, ginący z głodm 
zavpatrayć w żywność, aby wystarać się o budową szkoły role 
niczej. 4 

P. Niszgoda z Weryni streścił dokładnia cały imio- 


Dobra „Kadłubiska*, powiat Brody, sąd powiatowy |nujący przeb eg kongreso, wykazując zarazem szkodliwą dla 


Brody, Biacya kolsjowa Zabłotee 5 km. Szkoła polska 
w miejscu, kościół Jasionów 3 km. 5 morgów ogrodu, 473 
morgów roli (pierwszej jakośsi), 89 morgów łąk, 400 mor- 
gów lasu (ssna budulcowa), Budynki: dom mieszkalny 8 
ubikacyt, eaworak. Cena kupna za mórg pola i lasu 6.000 
koron.  * 

Dobra „Nahaczów*, powiat Jaworów, stacya kolejowa 
Jaworów 12 hm. Kościół w m asteczkn Wielkie Oczy, 6 km, 
poczta i posterunek żandarmeryi w miejscu. Roli 268 mor- 
gów, łąk 58 morgów, lasów 73 morgów. Budynki: dom 
mieszkalny murowany, blachą kryty, 7 ubikacyi, stajnia 

murowana z cegły, dachowką kryta, 40 m długości, stajnia 
%cegły murowana, słomą kryta, 40 m długa, mury ceglane 
zo spichlerza. Cena przeciętna, wraz z bndynkami i lasem 
po 4.000 za mórg. 

Dobra „Korsów*, powiat Brody, stacya kolejowa Brody, 
gescińcem bitym 21 km. Koś ioł i szkoła polska w miejscu, 
obecnie fundowana. Roli 2.000 morgów, łąk 1.000 morgów, 
lasu 250 morgów. Rniny z budynków, materyał budulcowy, 
sosuy w potrzebnej ilości po 70 koron za metr kubieczny na 
pniu. Cena za mórg od 3.000 — 4.500 koron. 

Dobra „Leszniów* (uiasteczko), powiat Brody, stacya 
Brody 15 km. Klasztor O). lBeruardynów w miejscu, s2. eta 
polska w miejscu, poczta w miejscu, 600 morgów roli, 
200 morgów łąk, 50 morgów lasu. Budynki: 4 domy 
mieszkalne i runy z budynków gospodarczych, sosna budal- 
cowa w potrzebnej ilości po 70 koron za metr kubiczny na 
pniu w miejs:n. Cena za mórg od 3.000—4.500 koron. 

Dobra „Sznyrów*, powiat Brody, stacya kolejowa 
Brody 10 km. Kościół w Leszniowie 4 km, szkoła polska 
w miejscu 200 morgów rcli, 200 morgów łąk, 30 morgów 
fasu. Svsna buduleowa w potrzebnej ilości po 70 koron za 
metr kubiczny na pniu w miejscu. Cena za mórg od 3.000— 
4.000 koron. 

Dobra „Klekotów*, powiat Brody, stacya kolejowa 
Brody 8 km. Kościół w Brodach, szkoła polaka w miejscu. 400 
morgów roli, 50 morgów lasu. Ruiny z budynków muro- 
wanych, cegielnia polowa w miejsca, Sosna budulcowa 
w potrzebnej ilgści, po 70 koron za metr kubiczny na pnin, 
w miejscu. Cena za mórg od 3.000—3.5U0 koron. 

Dobra „Nowaczyzna*, powiat Brody, stacya kolejowa 
Brody 2 km. 50 morgów roli i łąk pod samem miastem 
powiatowem. Sosna bndnicowa w petrzebnej ilości, pe 70 
koron za metr kubiczny na pniu, w miejscu. Cena 5.000 za 
mórg. | 

Wszelkich wyjaśnień w sprawie knpna powyższych 
majątków ndziela: Sekcya osadnicza, Kraków, ul. Czysta L 6. 


W ee — 


chtopów robotę Okoniów i Dąbalów, którzy, zamiast chłopa 
jednoczyć i uczynić zeń siłę — armię chłopską rozbijają, 
wnosząc szkodliwy ferment w zdrowy ruch lndowy. Okrzy: 
kem na cześć prezesa Witosa i posłów ludowych zakończył 
przemówienie, które zebranie nagrodziło oklaskami. 

P. Wilk z Rzeszowskiego omawiał konie'zność reformy 
agrarnej, wzrwając obecnych, aby t umnie zakupywali żyzne 
ziemie we wschodniej Matopolsce, W kwestyi reformy rolnej 
przemawiał także p. Hippman z Trześni, 

P Ingram s Dzikowca w krótkich, ala gorących sło- 
wach wzywał do pracy społecznej i do łączenia się w jedne 
stronnictwo. 

P. Lewicki wykazał? skuteczną działalność postów lm 
dowych, którzy myślą rzeczywiście o dobru małorolnege 
bezroluega c!łepa, 

P. Niezgoda odczytał szereg rezolucyj, które zebrani 
jednogłośnie uchwalili; przytaczamy najważniejsza: 

1) Chłopi powiatu koliiuszowstiego, zebrani na wiece 
w Kolbuszowej, wyrażają cześć posłom stronnictwa ludowego 
i prezesowi Witosowi, prosząc ich, aby waięli w opiekę bięe 
dny i opuszczony powiat. 

2) Zjazd chłopów powiatu kolbnszowskiogo wzywa mie 
nisterstwo avrowizacyi do przyjścia z pomocą lndności i do 
starczenia do powiatu żywn ści. 

3) Chłopi kołbuszowscy dziękują posłom P. S. E. sę 
poparcie budowy Rzeszów-Kolbuszowa- Tarnobrzeg. którą oai 
pierwsi w Sejmie postawili i dalej nad nią pracują. 

4) Ponieważ warcholska polityka Okonia i Dąbale 
przyniosła dla ludności powiatu wiele szkody, a powiat okrywa 
wstydem i hańb:, zjazd uchwalił Okoniowii Da- 
balowi votum nieufności i wezwał ich do złe 
Żenia poselskich mandatów. 

Następnie radzono nad rozpaczliwem położeniem pe: 
wiatu, który pozbawiony jest zboża na zaŚiew i do jedzenia 
i uceliwaleno odpowiednie wnioski. 

Na zakończenie p. Bielak przedstawił konieczność wy» 
budowania spółkowej fabryki dren, dachówek i cegieł i zae 
chęcał Kólku i najszersza warstwy ludności do przystępewa» 
nia w poczet członków udziałowców, 

Utworzono również powiatową Radę lndową, de które! 
weszli młodzi i energiczni ludowcy. 

Tuczempy, w Jarosławskiem. * Dnis 22 lutego odbyło 
się tu zebrania fudowców. P. Józef Cznbocha złożył mą 
wstępie sprawozdanie ze zjazdu delegatów i cmonkéw pe: 
wiatowej Rady ludowej, poczem +. zę lra «arkę „O re. 
formie rolnej“, wydaną przez posła Witosa. Po wyczerpt- 
jącej dyskusyi zabrał głos pan Jan Jmsiowicz i wyłuszczył 
krótko program Polskiega Śtroamictwa Ladowege „Piast“ 


PIAST Nr 13 z 


wzywając, ażebyśmy sią zjednoczyli w jednem atrosnicetwie 
„Piasta“. Po wyczerpującej dyskusyi, w której głos zabie- 
rało kilkn mówców, zebranie zakończono wspólną poga- 
wędką na temat spraw bieżących. Przewodniczący Rady 
guminiej ludowej „Piast* Jędrzej Paskieuicz. 

Ulanow. W miasteczkn naszem zorganizowała się Lu. 
dowa Ruda miejska P. S. L. przez członków P. S. L., któ- 
ry na zgromalzenia w domu p. Marrina Brąkiewicza, zło- 
ływszy dobrowoluie wkładki na rzecz polskiego skarbu lu-| 
dowego, dają świadectwo, że nie należeli i nie należą do 
republiki tarnobrzeskiaj, nierozważnie ogłoszonej światn, lecs | 
łączą się, jako wierni synowie Ojczyzny, Polski, wraz z wier- 
nymi synami i braćini ludowej Polski, którym przewodzi 
P. 8. L., które pracuja nad podniesieniem i dobrobytem pol- 
skiego, pracującego Judu, mie czyniąc ujmy wszystkim sta- 
nom Pracuje, aby wszystkie stany zadowałonemi były, aby 
się nikomu krzywda nie działa. Łącząc się w braterski 
awiązek ludowy, pozdrawiamy zorganizawani członkowie. 
P. 3. L. wszystkich członków P. S. L. oraz szanownych 
posłów ludowych. Franciszek Czarnota, 

Raciechowice, w Dobczyckiem. W niedzielę dnia 22 
lutego odbył się w tutejszej sali teatralnej wiec eprawo- 
zdawczy licznie zebrani ludowey z parafii, po wysłuchania | 
sprawozdania a Kongresu warszawskieg:, złożonego pizaź | 
dr Rouppertową, uchwalili następujące rezo'ucye: 

„Ludowcy z pięcia gmin, zebrani w Raciechowieach, 
achwslają: 

Wyrażamy radość z powodi powstania jednego P. S. D.. 
ebejmującego całą iatotnie Polskę, od źródeł do ujścia Wi- 
sły, ogarniającego tak kopalnie węgla na Śląsku, jak i źró- 
dła naftowe na Wasrhodzie 

Wyrażamy seldo'ene zadowolenie z powodu nehwale-' 
mia zasady, że Sejm w Polsce prawdziwie ludowej ma być 
jednoizbowy 

Wyrażamy wdzięczność ł pełne zaufanie dotychczaso- 
wym naszym przywódcom i posłom sejmowym za doprowa- 
dzenie do akutku wiekopomnego dzieła zjednoczenia ludu 
poiskifgn za wszystkieh dzielnic i wzywamy icb, by w pracy, 
nad utrwaleniem i rozszerzeniem wazechdzialni'owej organi- 
sacyi nie ustawali Piastówka. 

Zator, w Oświęcimskiem. Dnia 23 lutego b. r., t. j. 
w niedzielę, odbył się tu wiec ladoweów tutejszego sądo- 
wego okręgu Zebrania przewodniczył Jan Momot x Podol- 
sza, który na zastępcę powołał Jana Leszczyńskiego z Radz, 
Ra sekretarza Jana Stanka z Trzebieńczy c. 

Przewodniczący udzieli? następnie głosu Władysławowi 
Boruchowi, przewodniezącema powiatowej Rady ludowej, 
który zdał ajrawozdanie z Kongresu ludowców w Warsza- 
wie i e dokonanem na tym Kongresie zjednoczeniu ludow- 
ców z. całej Polski w jedno stronnictwo. 

Następnie przedstawił mowca stosunki aprowizacyjne 
powiatu, które są bardzo złe, a mimo to kilku cbszarników 
Kuniyngenta oddać nie chee. 

Przemówienie swe zakończył mowca wezwaniem do 
łączenia się pod sataudarem P. S. Lọ, bo tylko w jedności 
miła, a siła daje zwycięstwo. 

Nad sprawozdaniam rozwinęła eie dysknsya Í szereg 
mowców, jak. Lesaczyński, Pluta. i iumi poruszyli szereg 
bołączek powiatu. Podczas dyskusyi wyłoniła się i ta myśl, 
fe z powodu utworzenia za starostwa w Oświęcimiu rodzaja 
ekspozytury, eraa brakn dogodnego połączenia kolejowego 
W ohecnoj chwiii, należaiody sią starać o przyłączenie ekręga 
rądowegu Zator do Wadowic. 

Eoruasans przes momców kwestye wyjaśnił dekładnie 


28 marca 1320. PLS 
Władysław Borach, oraz postawił szereg rezolu'yj, które 
przeszły jednogłośnie. i 

Ciężkowice, w Chrzanowskiem. D. L0 marcaadoyto się 
posiedzenie Ludowej Rady gminnej pod przewodnictwem 
p. Sinsarczyka, na którem poruszono szereg ważnych dla 
gminy spraw. Kilku mówców oświadezała się za załatwie- 
niem Berwitutów i za potrzebą możliwie jak najsilai jszej 
organizacyi ludowej. Powzięto odpowieduie uchwatv. 

Podiipie, w Dąbrowskiem. D. 8 marca zawizsano pod 
przewoduictwem p. Wł. Gysisa Ludową Radę gminną. 

Biedoliny Radłowskia, w Brzeskiem. Przy współ: 
ndziale prezesa Ludowej Rady powiatowej, dra Wirek:, od- 
było się zebranie ludowców, na którem zawiązan: | ul ną 
Radę gminną pod przewodnictwem Władysława iv. uns. 
Posłom ludowym wyrażono pełne zanfanie. 

Zuklin, w Prseworskiem. Pod przewodzietwem Mi. 
Hajnorsa zawiązano tu Ludową Radę gminną. 

Łancut. Dnia 14 b. m. zawiązał się tu pod przewo- 
dnictwem Bielewicza ze Soniay tymczasowy komitet orgari- 
zacyjny na okręg sądowy Dańcut, który ma za zadzLie 
w czasie meżliwie najbliższym zorganizować okręg sądowy 
łańcucki, zawiązując w każdej wiosce Ludową Radę gminną, 

Jasła. D. 12 marca odbyłsię zjazd delegatów gminnych 
Rad ludowych powiatu. Po zagajeniu obrad przez Pivtra 
SebBonia wyvrano prezydyum, w skład którego weszli: jako - 
przewodniczący Wawrzyniec Drewniak, roinik z Czeluśnicy, 
zastępca Karol Sanvcki, rolnik z Tarnowcu, sekretarzem zań 
Władysław Kasprzyk, nanczyciel z Czełaśniey. 

Po złożeniu sprawozdania przez Piotra  Sobonia 
i skarbnika Jana Sokolowskiego, złożył sprawosdrnie ze zja- 
zdu w Warszawie dr Antoni Walaszek, przedstawiające sta 
nowisko kongresu tak w sprawie zjednoczenia ruchu ludo- 
wego na terenie całej Rzeczypospolit»j pełskiej, jakoteż sta- 
nowisko naszych posłów w szeregu ważnych dla nas spraw. 

Po Żywej a spokojnej dyskusyt nad reteratami, w któ: 
rej zabierali głos: ka. Gliwa, Soboń, Kasprzyk, Gajda, 
prof. Pyrek i t. d, upoważniono dotychczasową Lu- 
dową Radę powiatową do dalszego prowadzenia agoud racho 
luduwego w powiecia, 

W ładystaw Kasprzyk, sekretarz. Karot Sanocki, przew. 

Borysław. Na zebranin ludowców dnia 14 marca b. r. 
wybrano komitet dla przeprowadzenia organizacyl P. 8. L, 
w Zagłębiu borysiawskim. Do komileta wybrano: przewo- 
dniezącym inż. Lewickiego Jarosława, sekretarzem Wojtas 
Biew.cza Wak niero; członkami: in. Wawrzkowicza Anto: 
nego, Rącziowskiego Jana, Władyką Wojciecha, Chomen: 
towaxiego Franciszka. Rrzywdę Ludwika, Jastrzębskiego Ja» 
kóba i inż. Bachowstiego Romana. 

Komitetowi posiadają deklaracye przystąpienia, które 
ludowcy w Zagłębiu zechcą podpisywać; ei, którzy pedpi- 
szą, zbiorą się dnia 28 w niedzielę e godzinie 3-ciej w „So- 
kola* dla wyborfi Rady ludowej Zagłębia. 

Dobczyce. We środę duia 17 marca odbył sią w Doh- 
ezycach wiec, na który preybjio przeszio 300 uczestników. 
Zugnił przewodniczący organizacyi okręgowej, p. Andrzej 
Korek, poczem ulzielił głosu drowej Rouppertowej, która 
zożyła sprawozdanie z Kongresu w Warszawie, oraz wy- 
niku z delepacyi w sprawia budowy koleji Wieliczka-Dob- 
czyce-Myślenice-Mszana, kolej ta stoi na 3-ciem miejsca 
i jest nadzieja, że wkrótce do budowy się przystąpi. _ 

Następnie p. Musiej Czuła omawia! układ stromażetw 
oai. pelitykę bieżącą. Z wielkiem zadowoleniem przyjęli 
zebrani wiadomość e wehwale przenoszącej „patronać* czyli 


chała 
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kolatorstwo kościoła na wszystkich parafian a pominięciem 
obszarników. 

Uchwałono rezolucyę, wyrażającą zaufanie prezesowi 
Witosowi, posłom sejmowym i wezwanie do nich, by nie 
ustawali w pracy nad pogłębieniem i utrwaieniem sjedno- 
czenia całego ludu polskiego. 

Zakończył wiec p. Kurek, wzywając do dalszego orga- 
nizowania się i płacenia wk'adek na rok 1920 do stron- 
nictwa. Sekretaryat okręgu dobczyckiego. 


O Spisz i Orawę, 


Limanowa. Dnia 23 lutego b. r. odbył się w sali tutej- 


- PIAST Nr 13 z 28 marca 1920. 


kładu ubezpieczeń z 17 października 1919 roku. Musiało coś 
wtedy do gminy przyjść. Jeżeli nie, to niech urząd gminy 
doniesie zakładowi, że nie takiego nie dost:i. Chodzi wi- 
dać o stwierdzenie pańskiego pobytu. — W. Porzycki 
w Suchej: Zrobić jeszcze raz prośbę do starostwa i wszyste 
ko wymienić; jak nie pomoże, wysłać rekurs do komisyi 
krajowej we Lwowie; z zaległemi pretensyami trzeba jeszcze 
czekać. — Jan Farmawski w Słocinie: Z pisma zro- 
biliśmy użytek. Drukować nie mogl śmy, bo przez złą wo'ę 
jednego œłowieka ucierpieóćby musiała cała instytuwyu, ao ta 
przecież nie chodzi. 

Zofia Szymaniak w Poznachowicach R.: Je- 
szcze niema tam ruchu regularnego, ale spróbować mo- 
żna. — Marya Knaurowiczówna w Nowym Targu: 
Poseł Rajski o tem wie i proszę się z calem zaufaniem 
do niego zwrócić osobiście. — Jum Weęyrzyn w Górze 
św. Janas W sprawie przyrządów zwrucić się do firm: 
Górecki J. lub W. Halski w Krakowie. O takim samouczku 


« i 6 iaki h . . . . er ; : 1 
83080 „Sokoła wiec śląsko-orawsko-spiski. Na wiecu prze- |nję nie wiemy. Zdaje sie, że go wogóle w polskim języku 
wodniczył i referował o Orawie i Spiszu miejscowy starosta, brak. — Wiktorya Petkośs w Łubli: Jak nas infor- 


Fr. Piątkowski. O prześladowaniu Polaków na Górnym Slą- 
sku mówił robotnik ze Sląska, Maciej Mika. Następnie sę- 
dzia, dr Małeta, przedstawił-=umotvwowane rezolucye, żąda- 


jące rozszerzenia plebiscytu na dolinę Popradu i Czadeckie, | Książeczki administracya wysyła. Ża życzliwe i seriecz! 


mują, Towarzystwo azrarno-osadnicze zwraca tym, którzy 
przez nie kupią grunt, wszystkie koszta podróży na ogląd- 
nięcie i t. p. Tam się najlepiej zwrócić, a oni coś wyszite 
kają. Do Poznańskiego niema się po co teraz wybierać. 


wzywające rząd do obrony kresów i składające hołd robotni- | słowa dziękujemy. — M. Endyk w Guożriey D.: bylzie 


kom śląskim, które zebrani przyjęli s entuzyazmem. Zmie- 


można dostać; najlepiej zgłosić się w samem biurze oso* 
biście. — G. Morajka, poczta pol. 1%: Pieniadze te są 


nily się czasy na lepsze — mówił p. Małeta — za czasów | powne i przyjdą. — Grabowski w Jaworniku: Firma 
austryąckich starosia robił mu wyrzuty za pracę społeczną, Frocge w Krakowie lub »Piaste w Wieliczce. - 5 kób 


dziś po raz pierwszy widzimy ten znamienny fakt, że na | Sadkowski w Uj$ciu Soinem: List przesłaliśmy z pos 


wiecn przemawia robotnik, a przewodniezy starosta. Polska, 
która ma takich synów wśród robotników, jak p. Maciej 
Mika, musi zwyciężyć, Koniec naszych cierpień jest więc 
niedaleki, 

Podczas całego wiecu panował niezwykle uroczysty 
Í podniosły nastrój. lo wiecu roakupiono wszystkie przy- 
niesione broszury o kresach i złożono znaczną sumkę na 
cele plebiscytowe. Uczestnik. 


Odpowiodzi Rodakceyi. 


Jan Biliúski w Pebnie: List oddamy posłowi 
Brylowi. — W. Nikiel w Kecznarowlcach: Awrócić się 
do Towarzystwa agrarno -osauuiczego. — Jozef Grzesii 
w Bestwinie: My wiemy, co jeszcze trzeba naprawić; 
posłowie robią, co mogą, ale Kraków nie odrazu zbudo- 
wany. Czesi bałamucą nasz lud, ale od czego wy, którzy 
ze Siązakami się spotykacie. Im więcej ludu w Polsce, tem 
większa jego siła, tem bliżej jesteśmy celu. — Gr. w Za- 
woi: To przecież wystarczy. W sprawie tej żywności 
u swego posła silnie urgówać. — Wojciech Kóżka 
w O©drzykoniu: Pisaliśmy już o tem kilka razy; teraz 

odobno naszym ludziom tam całkiem nie sprzedadza. -- 
toni Bacsdyk w Siennej: Ogłaszaliśmy, że takie 
sprawy odsyłać trzeba p. dr. Łąckienu w Krakowie, Krzy- 
sztofory. — M. J. Fiastowiec: Uwagi zupełnie słuszne— 
C. W. z Micchowa: Co do poboru, nie wiadomo. Aparat 
można dostać łatwo w Krakowie, lecz trzeba samemu ogląd- 
nąć. — Jakób Kupczak w Radziechowach: Wydru- 
kujemy, tylko troclię później, bo się dużo wcześniejszych 
artykułów naskładało, a i inni mają prefffisye. Artykuł bar- 
dzo rozumny; widzimy z niego, że ludzie sobie jeszcze 
zdają sprawę z położenia i nie idą za byle głupiem hasłem, 
lecz krytvcznie patrzą i szukają prawdy. — $tały czy- 
telnik Nr 52: Po nasiona zwróciė się do firmy Frvege 
w Krakowie. O książeczce damy znać później — Paweł 
Kruszyński w Truszczanach: Ma pan odpowiedź 
w osobnym artykule. Papiery wyśle organizacya. —W4. Dzła- 
łowski w Lublinie: List schowaliśmy sobie; z pewnych 
względów ogólnych nie chcemy obecnie tego ruszać, als się 
przyda. — Józef Goiczyniak w Zadzielu: Oddaliśny 
list Zarządowi Związku młodzieży w Krakowie. O ile wie- 
my, organ Związku młodzieży przy M. T. R. »Młoda Fol- 
ska«, pismo kształcące i oświatowe wyjdzie w kwietniu. — 
Władysław Ogar w Lisiej Górze: Kartka nam prze- 
Glana jest wezwaniem do gminy, żeby załatwiła pismo za: 


parciem p. Kiernikowi, bo on, znając sprawe, najlepiej za- 
łatwi. — J. Kaieta w Siarpentnej: Artykuł pański jest 
już złożony w drukarni;* mamy taki nawał przeróżnych 
spraw bieżących, że często musimy zostawiać rzeczy, które 


się nie przestarzeją i zawsze są na czasie. Trzeba się wsta: 


wić w nasze ciężkie położenie, bo miesięcznie przynajmniej 
ze 300 ludzi żąda od nas drukowania artykułów, listów it. pu 
a my mamy na fo tylko, 8 kartki »Piasta:, bo 3 zanełnia 
zawsze sama redakcya. a 2 administracya ogłoszeniami. Na 
druk czeka obecnie kilkaset listów z różnych stron!-Pfae 
siowiec z Czermina: Trzeba zaczekać. — Stały pre- 
numerator J. P.: Dziękujemy. Ź książką się załatwi — 
Wiktorya Kubik w Bymitrowie ĀŪ.: Adresu podać 
nie możemy, bo zresztą już pisaliśmy, że kilka firm tem 
sie zajmuje. Kilku posłów ciągle tem się zaimuję, — To- 
masz Włodarczyk w Mordarce: Trzeba wnieść re- 
kurs 1 poprosić swego posła, żeby go poparł, jak to robią 
w Ropczyckiem. — M. Wójiowicz w Niewodnej: Nasza 
odpowiedź idzie; reszta musi zaczekać. W komitecie organ. 
oświadczają, że spisy już porobione; pewnie pan już otrzy- 
mal — Wincenty Orzeł w Strzeszycach: P. minister 
Kędzior te regulacye przeprowadzi, jak tylko będzie można 
najprędzej, co zresztą oświadczył. W sprawie wymiaru po” 
datku wnasić rekursa i zawiadomić p. Łaskudę. My tą 
sprawę ruszymy także, — dózet Bułanda w Ostrowie: 
Odesłaliśmy. — Anna Worezko w tGładyszowie: Klub 
P. S. L, robi za tem usilue starania. — „„Zasiłek**: Tak, 
o ile to nie wystarczy na życie. — Płasiowiec w Delu- 
jowie: Co do warunków pożyczki, to niema stałych prze- 
pisów; wszystko zależy od umowy. Należy tam wprost na* 
pisać, a możeby pan gdzieś bliżej ją uzyskał, gdzieby było 
wygodnie. Zamiar całkiem słuszny. — Antoni P. w No* 


wym Targu: Wysłaliśmy list pański do Warszawyj. 


uwagi i pomysły słuszne. Poszło i idzie wszystko mniej 
więcej w tym kierunku. — Młody czytelnik „Piasta“, 
„józef S.: Cieszymy się z tego bardzo, jak mlodzi biorą 
się do oświaty; Giatego z calej duszy popieramy »Źwiązek 
Młodzieży przy M. T. R.«, który się już tymczasowo urzą* 
dził. Możeby i u was można Koło Związku zorganizować. — 
Stały czytelnik: Kowno jest teraz siedzibą rządu iitew= 
skiego, a więc nie dziwnego, że listy nie dochodzą. - Marya 
Gcłdowa w Kutczy: Interwencya była. — Józef P. 
w Młynnem: Należy się jej tylko część. — Stan. Pa- 


łucki w Janowicach: Takiemi sprawami zajmuje się 
kierownik Urzędu Ziemskiego w Krakowie, p. dr Łącki 


Jemu statut i t. d. odesialiśmy. 


Prosimy odnowić prenumeratę 


m M BE 


Ża ogłoszenia Redakcya nie odpowiada. 


,. Wdowa po stelmachu poszukuje majstra do samo- 
dzielnego prowadzenia pracowni. Zgłoszenia: Krowodrza, 
ulica Mazowiecka |. 31. 


Ogrodnik potrzebny na wieś; warzywnietwo, pszcze- 
larstwo. Wieś Czasław, powiat wielicki, Wiadomość: Kra- 
w. ml. .ubicz 1. 44, 1. piel. 1—3 


Mam do sprzedania 200 morgów pola: znakomity, 
lekki czarnoziem, gleba pszenna; do kościoła 2 klm. Poia- 
om do założenia kolonii. Bliższe szczegóły u właścicielki: 
arya Ossclinska w Krzewicy, poczta Korczów. 


, ñam do sprzedania gospodarstwo z 10 morgów 
Ziemi ornej, (7, morgan lasu budulcowego. Gospodarstwo 
obrze utrzymane. Kościół w miejscu, 10 klm do stacyi ko- 


lejowej. Józef? Znicer, Womaszowce, p. Wojniłów ad Kałusz 
nn m 


Franciszek Ordyk, instruktor ogrodnictwa 
w Dzikowia, poczta faxnobrzeg, Małopoiska, zakłada sady, 
Ogródki ozdobne, poleca drzewa owocowe po cenach przy- 
Stępnych. 
| Rz "| Z z z z mma | | 
, Sprzedaję swoją realność, 68 morgów gruntu, dom 
mieszkalny, 2 stodoły, stajnię, spichlerz z piwnicą. Inwen- 
rz domowy gospodarczy osobno. Sam wyjeżdżam w Po- 
Znańskie. Wawrzyn ec Sityk. Mysłów, p. Kalusz. 1—8 


Który z żołnierzy byłej armii austryackiej wiedziałby 

toś o losie Klemensa Nosala, kaprala 20 p. p. 11 kom- 

auii, który w roku i914 zaginą', raczy dónieść Maryi 

Qsulowzj, Brzozowa, p. Dubczyce. — 
EE - 


C E ina 
, Foiwark 430-morgowy z laskiein dębowyin, czę- 
Ściowo zdrenowany, z budynkami częściowo zniszezonymi, 
W środkowcj Galicyi, jest do sprzedania w całości lub na 
parcelacyeę. Zgłoszenia do Zarządu dóbr Oleszyce, poczta 
I stacya kolei Oleszyce. 1—8 
= ER A 


Sprzedania: dom, nadający się na sklep, restauracyę, pie- 
arnię, masarnię i t p, przy głównej ulicy, parę kroxów 
od rynku, miasto powiatowe, wszystkie szkoły w miejscu; 
Oglądać i kupić u Kazaka w Tarnobrzegu. 


Zaraz do sprzedania foliwarczeic obok Tarnowa. 
28 morgów gieby w wieki} częsci dręnowanej, o wysokiej 
kulturze, z ładnem zabudowaniem zospodarczem, ogrodem, 


© wan Potyrała, Krzyż ad Tarnów. 


Ornego razem z zabudowaniami gospodarskieni i domem 
, Mieszkalnym w Piątkowej koło Nowego Sącza do sprzeda- 
= dia. Wiadomość można otrzymać u Stanisława Hebenstreita, 
rowar, Grybów. 1-8 
i 800 morgów ornych gruntów, bez budynków 
j w Okolicy leststej, z materyałem budulcowym, urodzajna 
i pleba; 2 klin od miasta i stacyi kolejowej Brody, kościół 
l polskie gimnazyum w miejsca — w drodze parcela:yi 
do sprzedania w cenie od 6.000 do 10009 K za mórg. Biiż- 
| Rze jnforniacye ustnie: Witołd Schnell, Brody, dom własny. 
| Cządany przyjazd PAY 43 co najmniej 100 morgów. 
i m = 
| 


BEM ŹRÓDŁO ZAKUPU “9 
WAŻNE DLA S<ŁADNIC i KÓŁEK ROLNICZYCH! 
PRZYBORY DO KRAWIECZYZNY, jakoto: nici, igły, 

| “amy, bawełny, guziki -- POŃCZOCHY damskie i dzie- 
Gięce — SKARPETKI męskie — RĘKAWICZKI damskie 

i meskie — KOŁNIERZYKE męskie PERFUMY 
MYDŁA — dla składnic i Kółek rolniczych po cenach 

| hurtownych poleca firma: 6—10 
E. OSTASZEWSKI i E. MAYER, KRAKÓW 
RYNEK GŁÓWNY L: 5. TELEFON Nr 2543. 
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BDoebry interes dla powracających z Ameryki do! 


Gospodarstwo, skżadające się z 8 morgów gruntu |„Kurjer Lwowski 
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Polska ludowa Spółka trzegna $. A. 


w Krakowie, ul. Długa I. 32 
na podstawie uchwały Rady nadzorczej z dnia 11-go 
marca 1920 r., oraz na podstawie $$ 7 i 21 statuty 
Spółki, zwołuje”podpisana Dyrekcya Spółki 


Madzwyczajie Wali Lgromadzonie 


,na dzień 6 kwietnia 1920 r. na godzinę 3 po południa 
| do lokalu Redakcyi „Piasta“, Kraków, Mały Rynek 4, I. p. 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie; > 
2) Sprawozdanie Dyrekcji; 


- 3) Podwyższenie kapitału akcyjnego w myśl $ 11 statuta; 


4) Uchwała w myśl $ 26, ustępu 5; 
5) Wnioski. 
Polska ludowa Spółka drzewna S. A. 
w Krakowie: 
M. Drochocki. Rudkowski. 
l 
I Wyciąg ze statutu Spółki: 
| § 17. Posiadanie pięciu akcyj uprawnia do jednego 


igłosu na Walnem Zgromadzeniu. Pełnomocnictwa należy 


przedłożyć najpóźniej dzień przed Walnem Zgromadzeniem, 
Małoletni i osoby prawne głosują i rzez swoich zastępców 
ustawowych, względnie statutowych, bez osobnego pełno- 


Imocnietwa. Kobiety głosują osobiście lub przez swych mał- 


|żonków, jako ustawowych zarządców majątków, bez osob- 
nego pełnomocnictwa, albo też przez innych nełnomoeników. 
i Kazdemu akcyonaryuszewi wolno dla wszystkich przysłu- 
gujących mu głosów ustanowić tylko jednego peinomocnika, 


Każdy ludowiec, każdy chłop, i każdy, kto sprawie 
ludowej sprzyja, powinien czytać pisma, służące sprawie 
ludowej. 

Jedynem takiem pismem codzieunem, które od początku 

` służy sprawie ludowej, jest: 


„KURJEŁ LWOWSKI 


Oraz licz i Pae i RO J smi 3 i h : = 
k- licznym inwentarzem, za 6.000 dolarów. Zgłoszone. ARTE Lwowski* redagowany jest obecnie przez posła 


Jana Dąbskiego. 
i“ drukuje artysuły najwybitniejszych 
polityków, uczonych i pisarzy. 
Kurjer Lwowski” przynosi najobfitsza i najświeższe 
wiadomości ze Semu w Warszawie. 
|„Kurjer Lwowski” ma- swoich korespondentów w Ware 
szawie i we wszystkich ważniejszych miejsco- 
wościach w Połsce i zagranicą, którzy przysyłają 
stamtąd najnowsze i najciekawsze wiadomości. 
„Kurjer Lwowski“ porusza wszystkie sprawy, które lud 
ouchodzą, piętnuje nadużycia, gorliwie zajmnje sią 
sprawą nauczycielstwa, ) wszystkich tych, którym 
należy się opieka. 

Prenumeratę na „Kurjer Lwowski“ i po numery oka- 
zowe pisze się pod adresem: Administrucya „Kurjera 
Lwowskiego“, Lwów, u. Chorążczyzny |, 26. 
Artykuły i korespondencia posyła sie pod adresem: 
Redakcja „Kurjera Lwowskiego“, Lwów, Os:olińskich 15. 
Zgłaszając) u się po numery unażowe posyłać będzie się 

„Kurjer Lwowski“ przez parę dni bezpłatnie. 


Prenumerata z przesyłką w Polsce 23 K (16 marek), w innych 
Wok 25 K (marek 17:50). Cena pojedynczego numeru 


7 


na całym obszarze Polski 1 K (70 fenigów). 5—10 
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ero 3223 
DS m TR 
353 BANK HANDLOWY W WARSZAWIE że: 
$ 2 założony wr. 156 WARSZAWA, UL. TRAUGUTTA 7-9 zony wr. 155 8 ei 
+ (najstarsza instytucya bankowa w Polsce) $ È 
4 KAPITAŁ ZAKŁADOWY I REZERWOWY MAREK POLSKICH 81747.83110 53 
B zawiadamia rh jszein, że +63 
eż OTWARŁ PRZY ULICY WiŚLKEJ L. 3 W KRAKOWIE 26% 
GG WŁASNY ODDZIAŁ EQ 33 
S który będzie załatwiał wszeikie operacys bankowe. 3a 
| Oddztaty w Polsce: Rędzin, Częstochowa, Kalisz, Kielce, Kraków, Lublin, Łódź, Mława, Ostrowiec, 9 ż 
2) Piotrków, Radom, Radómsk, Sosnowice, W tocławek, Zawiercie. Oddział w Gdańsku: Długi Rynek 3 & > 
633 (Langer Markt) L 7. Ośdziały z<graaicą: Kijów, Piotrogród (Petersburg). 1 9 E ? 
£ 06600000F 70000693060250000300900800056 


BIURO POMIAROWE 


Powiatowa Kasa OSZCZĘCNOŚCI lin Inż. TADEUSZA A. CEHAKA 


stalo otwarte w Pr kiej 
w My ślenicach M ało otwarte w Przeworsku (dom rejentowej Zajączkowskiej) 
i wykonuje wszełkie pomiary dla podziału mniejszych 
podwyższa od I kwietnia ik; r. stopę procentową od wkładek i większych posiudiości, wyrównania sporów o posiadanie 
z e la na E YA ,i sporów granicznych, parcelacyi majątków i spo! ząńizania 
Myślenice, dnia 16 marca 1920 r. i planów gospodarezych, po cenach przystępnych. 
Dyrekcya. | Udziela informacyi mającym zamiar przesiediić się w Poe 
znańskie lub na wschodnie kresy. 1-3 


Farbka do bielizny peococsacooecac SEC 
| NASIONA 


sAEBADÓLA 1 paczka Mk 2-50 o 
Główny hurtowny skład: ppsa Kraków, Łobzowska 12. G B U RA K Ó W P A S T E W | Yy c H 
a. o 


— Dla P. fi Kupcow i Kółek rolniczych wysoki rabat — 
pierwszej jakości, poleca: 


w A TEN Skład nasion: n éi Szkółki: 
AH by k yk kK | Radziwitiowska 19. pr i i ul. Warszawska 75 
ki ro 0SZ 4 Ars 16 Oj Telefon 354. wy (tuż 2a rogatka). 
bednarskie, zabawki i wiklinę, jakoteż kilimy, makaty, gą KRAKOWSKA SZKOŁKA DRZE 
hafty, koronki i t. p, zakupujemy w każdej ilosci. Oferty KRAKÓW 1-2 
z podaniem gatunku, ilości i wymiaru oraz ceny przesyłać © 


pod adresem: =" 
POLSKA HURTOWNIA HANDLOWA PTDOOO0D000000000 


Kraków, ul. Gołęb.a L. 5.: Mam gospodarstwa na sprzedaż! 


200 morgów, do t=go 12 morgów łąki, 2 wone, 
5 krów, 6 świń i wszystkie narzędzia gospodarcze. 
Na podstawie uchwały Walnego Zgroma- Cena kupna pudług ugody. om sp 


dzenia z dnia 11-go lutego ©1920 roku 500 morgów, do tego 50 morgów łąki, 100 morgów 
lasa, wodny młyn, 4 konie, 12 krów, 18 świń i wszyst- 


O0D0O0000Q 


płaci kie narzędzia gospodarcze. Cena kupna podług ugody, 

15 , , . 90 morgów, do tego 9 morgów łąki, 2 konie, 5 

AŁADNICA KOLE ROLNICZYCH krów, 3 maciory I 5 prosiąt i- wszystkie narzędzia go- 
E spodarcze. Cena kupna podług ugody. 

A W RZESZOWIE 75 morgów, do tego 6 morgów łąki, 2 konie, $ 

8 jA od udziałów: - krowy, 4 świnie i wszystkie narzędzia gospodarcze, 


6% od kwot, złożonych na rachunek Cena kupna podług ugody. 
bieżący. 50 morgów, do tego 3 morgi łąki, 1 koń, 2 krowy, 


5 świń i wszystkie narzędzia gospodarcze, Cena kupua 
Udziały dotychczas po K 25— mają być podłeg umowy. — Do wszystkich gospodarstw należą 


oedwyższone do sumy conajmniej 100 K. murowane budynki, 
p y y j i Zył szenia do Stanisława Marcinkowskiego, Nowy 
1—B 


ZERA A. Tomyśl, Siary Rynek 13, Wlelkopelska. 


4 


PIAST Nr 13 z 


Wskutek reformy rolnej, znaczne obszary ziemi 
_ przejdą w ręce włościan. Wiele z tych obszarów są to 
grunty, zawierające pokłady ropy. Dotychczasowa go 
podarka na naszych kopalniach ropy doprowadziła do 
tego, że cały prawie ten przemysł znalazł się w rękach 
6bcych. 

Nowi gospodsrze włościanie zamierzają lepiej go- 
spodarować i w tym celu zakłada podpisana spółka, 
wspólnie z kilku posłami ludowymi: 


Spółkę akcyjna 


„OKLOPSKA NAFTA“ 


| która ma na celu zebrać 5,000.000 koron na założenie 


| 
| 


"kopalni rovy. Kopalnia ta, założona przez włościan $ oe 


i przez nich rządzona, rozwinie się z czasem w wielkie 
przedsiębiorstwo, które umożliwi zatrzymanie w naszych 
rękach zysków, uzyskanych pracą polskiego włościanina, 
Wobec spaden wartości pieniędzy, wskazanem j 


U 


28 marca 1320. 


| 


$ 


Baczność Kółka rolnicze, konsumy i keoperatywy! 


Żądajcie wykazu 
na artykuły dla gospodarstw domowych! 


ALBIN JAWORSKI 


HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH ORAZ ARTYKUŁÓW 
DLA GOSPODARSTWA DOMOWEGO 


Kraków, Rynek główny 24. Telefon Nr 22. 


Kompletuje: wyprawy kuchenne, łóżka żelazne, umy- 
walnie. Poleca: artykuły drzewne: waiki do ciasta 
pałki do mięsa, łyżki, montewki, stolnice i deszczułkł 
do jarzyn i mięsa. Na składz e: wanny cynkowe, na- 
siadówki, prysznice, pokojowe iodownie, konewki do 4 
kropienia i podlewania kwiatów. Hurtowna i częściowa 
„sprzedaż. Ekspedycya na prowincyę. 2—2 


Ofarty na żądanie. Wysyłka natychmiastowa, 
«00032000009080%000000 


Bo sprzedamia 


;ęst | 40 morgów roli, w tem 4 morgi łąk. Informacyi udziela ną 


miejscu-Jan Banach, Mierzeń, poczta Dąbie, koło Dobczya 


| gromadzić oszczędności nie w gotówce, lecz w udziałach | Stacya kolejowa Wieliczka lub Dobra. 


Spółki, 
kopalń. 
Kupić udziały można przez odcięcie i wysłanie 
wypeiniouego nizej podanego zgłoszenia, pod adresem: 


l GAZ ZIEMNY 


Spółka z ogran. pur. 
we Lwowie, ul. Sapiehy 3. 


która użyja tych pieniędzy na urządzenie 


TUTAJ ODCI O "> 


GAZU ZIEMNEGO 


Spółki z ograniczoną poręką 


Do sprzedania 


dwa kompletne ubranka krakowskie w dobrym 


istanie, z materyału przedwojennego, dia chlopca i dziew: 


czynki od lat 8 do 12. Wiadomość: Kraków, w Dębnikach 
ulica Konopnickiej I, parter, na lewo. B. Jankowska. 


[ECJEJEJEZJEZIEZIECĄJEGIECJ EZM 


WALNE AGROMADAENIE 


LUDOWEGI 150. WYŻAWAICZEGO 
„PIAST“ 


odbędzie się w niedzielę dnia 28-go marca 1920 r. 
o godzinie 10 przed południem w Krakowie, w lokala 
„Piasta“, Mały Rynek l. 4, I. piętro, z następującym 


porzadkiem dziernym: 


we Lwowie, ul. Sapiehy 3. |) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromae 


Zgłaszam knbno ........ sztnk skcyj po 1000 K 
„CHŁOPSKIEJ NAFTY“, 
bowiązuję się wpłacić połową należytości po otrzymaniu 


dzenia; 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi £ czynności i rachunków 
za ubiegły rok adminisiracyjny; 


Spółki akcyjnej, oraz zo-|3) Sprawozdanie członków Komsyi rewizyjnej i przy= 


jęcie bilansu za rok 1918 19; 


poświadczenia złozenia pocztowej Kasy oszczędności. 4) Wybór brakujących członków Rady nadzorczej; 


22. 23. S., Mus Rano DIAO, 


Bodo dan m BnL 
Dokładny adres _._..........-... 


5) Wnioski i interpelacye. 

W razie braku kompletu zgromadzenie to odbędzie ` 
się z tymsamym porządkiem dziennym tego samego daia 
o godzinie 3 po południu, bez wzgledu na kumpiać 
członków. 

Andrzej Średniawski 


2—2 Prezes Rady nadzorczej. 


“JAA e 
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PIAST Nr 13 z 28 marca 1920. 


45 milionów marek polskich 


z Ameryki 
otrzymane zostały w 15 elni od daty wysłania. 
Polskie banki w Amrryce: 


BROADWAY NATIONAL BANK, BUFFALO, N. Y. 
FALLS NATIONAL BANK, NIAGARA FALLS, N. Y. 
AMERICAN BANK, LACKAWANNA, N. Y. 


w porozumieniu 


E BANKIEM KUPIEGTWA POLSKIEGO 


W. WARSZAWIE, UL. SZKOLNA L. 10 


ODDZIAL W KRAKOWIE, UL. PJARSKA L. 2 


(w domu XX. Pijarów, róg ulicy Sławkowskiej i plant) 


Oddziały: Gdańsk 27, Grosse Woliwebergasse (dom własny); Tiwów, Halicka 19 (dom własny); 
Lublin, Krakowskie Przedmiescie 27; Przemyśl (dom własny) „Plac na Bramie“; Sanok (dom własny) 


Adres telegraficzny : - „BANKUSOÓL* 


ustanowiły piętnastodniową obsługę pocztową pomiędzy Ameryką a Polską, 
w ceiu doręczania wysyłanych z Ameryki do Polski przekazów pieniężnych, 


przez specyalnych kuryerów pocztowych. 


Nadane dolary w Amsryce przez Folaków dla ich krewnych do Polski, 
nadeszły tu w ciagu dwóch tygodni i natychmiast zostały rozsyłane 
przez BANK KUPIECTWA POLSKIEGO pod wskazane przez nadawców adresy. 


Pan M. M. Nowak. prezes wyżej wymienionych banków polskich w Ameryce, po 
dwumiesięczaym pobycie w Polsce i przestudycwaniu stosunków, jak równie: po uregulowaniu 
wszystkich dawniejszych przekazów pieniężnych. wysłanych z Ameryki przez Polaków dla 
ich krewnych w krujn, zorganizował na amerykański system biura przekazów pieniężnych 
w Polsce i zapewnił szybką i dobrą obsługą dla klientów vanków polskich w Ameryce. 


Obslugę tą dają tylko wyżei wymienione banki polskie w Ameryce, a w Polsce 
Bank Kupiectwa Polskiego i jego oddziały. 


~ Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Józeł Rączkowski, 
Gzcicnkumi Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiciicńaka Ł 


a sem a mum 


L 10, pod zarządem L. K, Górskiegą 


